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Co wykazała 
kontrola robotników 
w zakładach pracy

Pod presją
opinii całego świata

PRZYWÓ3CY 
partii komunistycznej 

uf u,sa
uwolnieni

NOWY J O R K (PAP). Pod 
naciskiem demokratycznej opi« 
nii amerykańskiej i fali prote= 
stów z całego świata — Sąd 
Apelacyjny USA ogłosił decy» 
zję o zwolnieniu 11 skazanych 
przywódców Komunistycznej 
Partii Stanów Zjednoczonych 
za kaucją w kwocie 250 tys. do
larów, złożoną przez kongres 
walki o prawa obywatelskie.

3 bm. w godzinach wieczór* 
nych przywódcy Komunistycz* 
nej Partii Stanów Zjednoczo* 
nych opuścili mury więzienne.

«/ fiołozfe

Gemllssinswl
STALINOWI
PRAGA (PAP). Na o* 

statnim posiedzeniu gabinetu 
czechosłowackiego premier 
Zapotocky złożył oświadczę* 
nie następującej treści: 
Wielki przyjaciel naszego na, 

rodu J. W. Stalin ukończy w 
przyszłym miesiącu 70 lat ży* 
cia. Sądzę, że nie potrzebuję tu 
mówić o tym wszystkim, co na
ród nasz zawdzięcza Stalinowi. 
Dzień urodzin naszego Wielkie, 
go Przyjaciela i Nauczyciela da 
całemu ludowi naszej republiki 
sposobność do wyrażenia mu 
swej niezmiernej miłości 
i wdzięczności. Inaugurujemy 
dni przyjaźni czechosłowacko, 
radzieckiej, w ciągu których 
będziemy obchodzili prócz dnia 
urodzin Stalina, również rocz, 
nicę Wielkiej Rewolucji Paź
dziernikowej, bez której nie 
byłoby naszej niepodległości. 
Wszystkie nasze partie poli, 
tyczne, zjednoczone w odrodzo, 
nym froncie narodowym, oraz 
wszystkie nasze organizacje 
masowe uczestniczą w tych do« 
niosłych uroczystościach. Ko
mitet centralny odrodzonego 
frontu narodowego organizuje 
zbieranie podpisów pod adre» 
sem z serdecznymi pozdrowię, 
niami, który przesłany zostanie 
Generalissimusowi Stalinowi w 
imieniu narodów Czechosłowa, 
cji. Również my, członkowie 
rządu republiki czechosłowac
kiej podpisujemy dzisiaj ten 
uroczysty adres.

Podpisujemy go w poczu
ciu szczerej wdzięczności i 
najwyższego podziwu dla 
olbrzymiego dzieła, które 
związane jest z imieniem 
Wielkiego Stalina.

Znaleźli wspólny i?zyk

KLIKI TITO 
z rządem Austrii

WIEDEŃ (Telepress). Jak 
donoszą ze źródeł dobrze pom* 
formowanych, wkrótce należy 
oczekiwać zawarcia gospodar- 
czo-politycznego porozumienia 
między rządem austriackim a 
klitką Tito.
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Rząd Partii Pracy ogłosił program 
zarządzeń ekonomicznych, których
realizac|a pociąga za sobą znaczne 
obniżenie poziomu życiowego mas 
pracujących. Ciężkim brzemieniem 
spadają na naród angielski ogrom
ne wydatki przeznaczone na budżet 
wojenny, (z prasy)

Rys. Kukryniksy

Wyżymają

Aby dostarczyć kapitalistom taniej siły roboczej

ofiar tragedii wojennej 
uniemożliwiając uchodźcom powrót 
do krajów ojczystych

Delegat Polski w ONZ Henryk Altman 
potępia sprawców niewolnictwa XX w.

NOWY JORK (PAP). W związku ze zbliżającym się 
terminem zakończenia działalności IRO sekretarz gen. ONZ 
Trygve Lie przedłożył w czasie obrad komisji politycznej ONZ 
Zgromadzeniu Generalnemu ONZ wniosek o mianowanie wy
sokiego komisarza dla spraw uchodźców, który podlegałby 
Zgromadzeniu Generalnemu. Działalność wysokiego komisarza 
miałaby stanowić kontynuację dotychczasowej działalności IRO.

W sprawie powyższej wygłosił obszerne przemówienie de
legat Polski Henryk Altman.

Delegat Polski Henryk Alt
man wypowiedział się kate
gorycznie zarówno przeciwko 
przedłużeniu działalności 
IRO, jak i przeciwko konty
nuowania tej działalności 
przez jakąkolwiek nową or
ganizację.
Altman wskazał na sztuczne

ZWYCIĘSTWO
CHIŃSKIEJ 

ARMII LUDOWEJ 
nowym ciosem 
dla światowego 
imperializmu 
Depesza prezydenta Piecka 
i premiera Grotewohla do 

Mao-Tse-Tunga
PEKIN (PAP). Agencja no

wych Chin ogłasza depeszę 
prezydenta Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej Piecka i 
premiera Grotewohla, przesła
ną do Mao-Tse-Tunga. Prezy
dent Pieck i premier Grote- 
wohl dziękują serdecznie za 
pozdrowienia przesłane z oka
zji powstania Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej.

Życzenia centralnego rządu 
Republiki Ludowej Chin — 
głosi m. in. depesza — sprawi
ły nam szczególną radość 
Zwycięstwo demokratycznej 
Armii Ludowej Ch;n nad impe
rializmem anglo-amerykańskim 
i nad reakcją chińską jest cięż
kim ciosem dla światowego' im
perializmu.

Sukces 
robotników rolnych 
we WŁOSZECH
RZYM (PAP). Robotnicy 

rolni w okolicy Drotone w pro* 
wincji Catanzaro odnieśli zde* 
cydowane zwycięstwo w walce 
o prawo uprawiania ugorów, 
należących do wielkich obszar* 
ników.

Przedstawiciele obszarników 
musieli zaakceptować w środę 
pierwsze trzy punkty żądań ro= 
botników rolnych. Zobowiązali 
się oni wstrzymać wszelkie eks* 
misje chłopów z zajętych ob» 
szarów, przywrócić grunta wy
właszczonym spółdzielniom rob 
niczym, oraz oddać dalsze 4 ty
siące hektarów chłopom do 
uprawy.

tworzenie problemu uchodźców 
przez państwa bloku anglo- 
amerykańskiego dla celów poli
tycznych, w wyniku czego ofia
ry tragedii wojennej ni« mogą 
powrócić do swych krajów i 
stały się przedmiotem handlu 
niewolnikami.

Altman stwierdził, że od pier
wszej chwili jedynym właści
wym rozwiązaniem problemu 
uchodźców była repatriacja do 
krajów macierzystych, co pod
kreślały również powzięte w 
swoim czasie rezolucje ONZ. 
Natomiast IRO — oświadczył 
Altman — dążyła w pierwszym 
rzędzie do przesiedlania uchodź, 
ców do obcych krajów, do ha
mowania repatriacji — i w ten 
sposób uniemożlijyiła ostatecz
ne rozwiązanie problemu u- 
chodźczego.

Przesiedlanie uchodźców ma 
obok celu politycznego również 
aspekt gospodarczy. Chodzi o 
dostarczenie obcym krajom ka
pitalistycznym taniej, do maksi
mum wyzyskiwanej siły robo
czej. nym.

TtywarsyiK#. dzicdeslMŚć 
dyplomatów titowskiej Jugosławii 

przeciwko Polsce Ludowej
Szpieg jugosłowiański Petrovic przed sądem w Katowicach

KATOWICE (PAP). Przed Rejonowym Sądem Woj
skowym w Katowicach stanął w dniu 4 bm. przedsta
wiciel jugosłowiańskiego ministerstwa komunikacji na 
terenie Polski — Milic Petrovic, oskarżony o zbieranie 
przy pomocy zorganizowanej przez siebie sieci szpie
gowskiej i na polecenie przedstawicieli dyplomatycz
nych Jugosławii, informacji z życia gospodarczego i 
politycznego Polski, stanowiących tajemnicę państwową.

Akt oskarżenia zarzuca Pe- 
trovicowi, że w okresie >d 
czerwca 1948 r. aż do dnia za
trzymania, tzn. 29 sierpnia 
1949 r. na polecenie radcy am
basady i zarazem pracownika 
U.D.B. (policja polityczna) An
tę Rukavina, attache handlowe
go ambasady jugosłowiańskiej 
w Warszawie Petrovica Sveto- 
zara, attache handlowego Dra- 
gomira Maravica i radcy han
dlowego Vladimira Saicica oraz 
delegata jugosłowiańskiego mi
nisterstwa komunikacji inż. 
Zyvkovica, zbierał wiadomość1 
stanowiące tajemnicę państwo
wą a mianowicie: plany ma
szyn produkowanych przez hu
tę „Kościuszko", dane o ilości, 
jakości i systemie produkcji

Jeszcze gorszy jest los u- 
chodźców starych, chorych, nie
zdolnych do pracy, którymi o- 
czywiście ani IRO, ani kraje 
kapitalistyczne zbytnio się nie 
interesują.

Nawet delegatka IRO, p. Ma
ry Dresden, która była w Pol
sce i badała warunki panujące 
w naszym kraju — oświadczył 
dr Altman •— przyznała w 
swrym raporcie, ogłoszonym na 
łamach mutacu paryskiej „New 
York Tribune", że to co wi
działa w Polsce powinno raczej 
skłonić uchodźców do powrotu. 
Gdyby IRO nie hamowała akcji 
repatriacyjnej — powiedział 
Altman — to repatriacja była
by już dawno ukończona, a pro
blem uchodźcówi nie znalazłby 
się po raz czwarty z rzędu na 
porządku obrad Generalnego 
Zgromadzenia ONZ, gdyż pro
blem ten ni-e istniałby już.

W dalszym ciągu delegat 
Polski omówił sprawę porwania 
przez IRO 123 dzieci polskich 
i wysłania ich z Tanganiki do 
Kanady. Niektóre z tych dzieci 
miały w Polsce rodziców, lecz 
pod naciskiem IRO, Watyka
nu i Kanady uniemożliwiono im 
powrót do Polski i wysłano na 
obczyznę — wbrew interwen
cjom rządu polskiego u władz 
IRO i rządu kanadyjskiego.

W dalszym ciągu swego 
przemówienia delegat Polski 
Henryk Altman stwierdził, że 
do szeregu krajów, sprowa
dzających uchodźców pol
skich celem wykorzystania 
ich w charakterze atutu poli
tycznego i bezlitosnej eks
ploatacji — zaliczyć należy 
obecnie i Jugosławię, która 
sprowadziła ostatnio szereg 
uchodźców polskich z Nie
miec, w tej liczbie byłych 
żołnierzy armii Andersa.

hutniczej, dane o eksporcie do 
Związku Radzieckiego i państw 
demokracji ludowej, dane o 
produkcji i eksporcie cementu 
oraz informacje dotyczące ży
cia politycznego i społeczne
go.

Wszystkie te wiadomości 
stwierdza akt oskarżenia 
Petrovic przekazywał do ambr 
sady jugosłowiańskiej w Wa 
szawie oraz do jugosłowiar 
skiego ministerstwa komunik? 
cji.

Akt oskarżenia podaje rów
nież, że Petrovic przewoził, 
przechowywał i rozpowszech
niał z polecenia ambasady ju
gosłowiańskiej biuletyny i bro
szury, zawierające oszczercze 1

NIEMCY ZACHODNIE 
tuifsską nowego hiferma 
Oświadczenie rzecznika Rządu R. P. 

ministra Wiktora Grosza
WARSZAWA (PAP). W dniu 4 listopada 1949 r. na kon

ferencji prasowej w Ministerstwie Spraw Zagranicznych, rze
cznik MSZ min. pełnomocny Wiktor Grosz w odpowiedzi na 
zapytania kilku korespondentów oświadczył, co następuje:

Na jednej ze swoich kon-1 
ferencji prasowych amery-' 
kański sekretarz stanu pan' 
Acheson wypowiedział się w| 
sprawie not rządów państw; 
Europy wschodniej, które 
protestowały przeciwko sa
mowolnemu utworzeniu tzw. 
państwa zachodnio-niemie- 
ckiego. Wśród tych rządów 
znajdował się również Rząd 
Polski, dlatego też wypo- j 
wiedź pana Achesona nie 
może u na6 pozostać bez e- 
cha.
Pan Acheson usiłuje przeko

nać światową opinię publiczną, 
że polityka, którą on reprezen
tuje, eluży sprawie demokraty

Nowe of ory 
terroru 

faszystów greckich
LONDYN (PAP). Jak do* 

nosi ateński korespondent A* 
gen cji Reutera, grecki faszy* 
stowski trybunał wojenny w 
Wołoce skazał na karę śmierci 
15 kobiet i 13 mężczyzn za 
udział w ruchu demokratycz* 

fałszywe wiadomości, godzące 
w bezpieczeństwo Rzeczypospo
litej i jej Rządu, szkalujące 
Związek Radziecki i kraje de
mokracji ludowej i zmierzają
ce do wywołania fermentu 
sprzyjającego akcji dywersyj- 
no-szpiegowskiej przeciwko 
władzy ludowej w Polsce.

Milic Petrovic oświadczył na 
pytanie przewód, że zrozumiał 
zarzuty aktu oskarżenia 1 że 
przyznaje się do winy, a na
stępnie w wielogodzinnych wy
wodach przedstawił całokształt 
swej działalności szpiegowskiej 
na terenie Polski. Oskarżony 
twierdza, że delegowany zo 
^tał do Polski w marcu 1948 r 
jako przedstawiciel jugosło 
w‘ińskiego ministerstwa komo 
nkacji i następnie otrzymał po
lecenie prowadzenia działal
ności wywiadowczej aa tere
nie Polski.

„Skontaktował się ze mną 
orzybyły z Jugosławii inż. 
Zyvkovi<? — zeznaje oskar
żony i polecił mi, abym zdo
był rysunki części maszyn 

(Ciąg dalszy na stl. 2)

zacji Niemiec. Wystarczy je
dnak przestudiować nawet ar* 
tykuły z brytyjskiej lub fran
cuskiej prasy konserwatywnej, 
żeby się przekonać, że sytua
cja jest wręcz odmienna, że 
sztucznie oderwane od narodu 
niemieckiego tzw. Niemcy za
chodnie, są dzięki polityce za
chodnich mocarstw okupacyj
nych kołyską nowego hitlery
zmu, wylęgarnią idei odweto
wych w stosunku do Polski 1 
innych krajów Europy wscho
dniej.

Pomijam, jako n’e zasługują
ce na odpowiedź, insynuacje 
pana Achesona co do moty
wów, które skłoniły rząd mój 
do protestowania. Nie ma prze
cież ani jednego uczciwego 
Polaka w kraju czy na emi
gracji, który nie jednoczyłby 
się z Rządem polskim w uczu
ciu zaniepokojenia z powodu 
odrodzenia hitleryzmu w Niem
czech zachodnich, który by nie 
rozumiał całe- wagi tego, że 
demokratyczne Niemcy uznają 
nową granicę polsko-niemie
cką, podczas, gdy w Niem
czech zachodnich prowadzi się 
jawną kampanię przeciwko te) 
granicy.

Fakt, że w Niemczech wscho- 
dnich odradza się demokracje, 
że liczne rzesze Niemców uxca- 
jl tam naszą gran;cę zacnodnią 
i pragną na tej po btaw‘e po
kojowego współżycia, to tylko 
jeden z wielu przykładów, kłó- 
re dowodzą w sposób konkre
tny, jaka droga rozwiązania 
sprawy niem.ieck’ei służy inte
resom wszystkich narodów, w 
tej liczbie i narodu niemieckie
go, służy interesom pokoju t 
demokracji, i dzięki temu ma 
wszelkie warunki pomyślnego 
rozwoju.

Tego faktu pan Acheson nie 
zdoła przekreślić żadnym goło
słownym oświadczeniem.

WATYKAN 
organizuje 

szkoły. szpiegowskie
MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS, powołując się na Tele
press donosi z Pragi, że w cza
sie niedawnych tajnych roko
wań między watykańskim se
kretarzem Stanu Mentini i przy
wódcami organizacji „Akcji Ka
tolickiej", postanowiono utwo
rzyć szkoły szpiegowskie w 
Rzymie, Liverno, Florencji i Fe- 
rarze. W Rzymie będą zorgani
zowane specjalne kursy pod 
kierownictwem amerykańskiego 
attachć wojskowego.

W czasie powyższych taj
nych rokowań obecny był oso
bisty przedstawiciel prezydenta 
Trumana przy Watykanie —• 
Taylor.



przed sądem w Katowicach
Oskarżony: Tak, ponieważ(Ciąg dalszy źe str.-l)

wykonywanych w hucie „Ko- [ słyszałem bardzo często o are1 
ściuszko". Zdawałem sobie sztowaniach ludzi spizećiwiają- 
sprawę, że tego rodzaju wia
domości stanowią tajemnicę 
państwową, jednakże polece
nie to wykonałem".
Oskarżony tłumaczy się przy 

tym, że działalność tę prowadził 
jakoby niechętnie, i że w związku 
z tym został wezwany do Warsza
wy, gdzie attache handlowy amba
sady Petrovic Svetozar zagroził mu 
interwencją policji politycznej Ti
to w wypadku niewykonania roz
kazów dotvczącyćh zbierania i 
■przekazywania ambasadzie informa
cji szpiegowskich. Attache dodał, 
że oskarżony zostaje podporządko
wany pod tym wzglądem radcy 

ndlowemu Saicicovi.
Przewodniczący: Czy o®kat- 

żony przypuszczał, że w wypad
ku niewykonania tych poleceń 
zastosowane będą względem 
niego jakieś represje?

cyidh się zarządzeniom titow- 
ców. W jugosłowiańskim mini
sterstwie komunikacji 
ka wypadków takich 
wań.

Oskarżony kończy 
zeznań słowami: 
przed sądem polskim zdecydo
wałem się mówić prawdę, po
nieważ zrozii .iałem, że polity
ka grupy Tito prowadzona jest 
na rzecz państw kapilalistycz- 

■ nych".
Z kolei oskarżony opisał okoli

czności, w jakich zdobywaj infor
macje szpiegowskie. Podczas jed
nego ze służbowych wyjazdów 
do huty ,,Kościuszko" wszedł on 
w poróżumienie ż pracownikiem 
tej huty niejakim Widśrą który 
zgodził się dostarczać oskarżone
mu danych dotyczących produk
cji huty w zamian za wynagro
dzenie pieniężne.

Widera przynosił kilkakrot
nie oskarżonemu żądane jnfot- 
macje, w zamian za co otrzymy
wał wynagrodzenie pieniężne 
w walucie polskiej i w dola
rach.

W dalszym ciągu zeznań o- 
skarżony Petrovic oświadcza, 
ża Widera skontaktował go z 
innym pracownikiem huty „Ko
ściuszko" niejakim Dygą, który 
wykonał dla Petrovica szereg 
rysunków części maszyn, za co 
otrzymał poważne sumy pie
niężne.

Rysunki te Dyga dostarczał 
Petrovicowi regularnie, aż do 
dnia, w którym oskarżony za
trzymany został przez władze 
bezpieczeństwa.

Przewodniczący: Komu oskai- 
żony przekazywali te rysunki?

Oskarżony: Dostarczałem je 
radcy Saicicori. który z 
zabrał je do Jugosławii i 
czył inż. ZyvkowicowL

„Kiedy zażądano ode 
informacji dotyczących 
których kosztów produkcja 
jak płace robocze — skon* 
taktowałem również attachó 
handlowego Petrovica Sveto- 
zara z Dygą i pracownicą 
huty „Kościuszko” Zamen* 
towską.
Odwołany do Jugosławii Sai* 

cie zakomunikował oskarżone* 
mu, że kontakt z Polońską bę
dzie utrzymywał po jego Wy
jeździć radca handlowy Mara- 
vic. Również i spotkanie z Ma* 
ravicem organizował oskarżony.

O zaangażowaniu przez sle* 
bie do współpracy kierownika 
inspekcji technicznej huty „Mi- 

, łowice” Bronisława Gertowskie* i

tę część 
.,Stając dziś

Związek Radziecki 

przed 
Mftl

I

Mimo
•

MOSKWA. Ze wszystkich 
stron olbrzymiego kraju ra
dzieckiego napływają meldunki 
o przygotowaniach do uroczy
stości 32 rocznicy Wielkiej So
cjalistycznej Rewolucji Paź
dziernikowej.

Radziecka klasa robotnicza, 
milionowe rzesze kołchoźni
ków, pracownicy nauki, kultury 
i sztuki i szerokie warstwy mas 
pracujących Związku Radziec
kiego witają to wielkie i rados
ne święto nowymi sukcesami 
produkcyjnymi i przedtermino
wym wykonaniem, podjętych 
zobowiązań.

Bagroda 

ufundowana 
przez Światowy Kongres 

Bojowników o Pokój
RZYM (Telepress). Świato

wy Kongres Bojowników o Po
kój przyznawać będzie corocz
nie trzy międzynarodowe na
grody pokoju, po 5 milionów 
franków francuskich każda.

Nagrody te przyznawane bę
dą za najlepsze dzieła sztuki — 
(książki, filmy, rzeźby itd.), 
najbardziej przyczyniające się 
do utrwalenia pokoju między 
narodami.

kolei 
derę-

mnie 
nie»

Podeszła do niego od razu, jak gdyby 
to było naturalne i najzupełniej logicz
ne. — Dlaczego pan wtedy nie powie
dział już ani słowa więcej, gdy podawa
łam kawę? Dlaczego pan już nigdy nie 
wrócił? Dlaczego pan myślał, że nie po
znałam pana?

Patrzyła mu w oczy bez zalotności i 
znowu — jak w krótkim momencie przy 
ich pierwszym spotkaniu — głęboko 
i prosto. Powiew wygładzał jej włosy. 
— Dlaczego? — powtarzała, jak gdyby 
to jedno słowo zastępowało całą ich nie 
odbytą rozmowę. — Dlaczego?

— Dlatego, Tereso, że inne są nasze 
myśli i stąd inne są nasze lósy.

I choć ta odpowiedź Tomasza brzmieć 
mogła dla postronnych banalnie — było 
w niej dużo najdotkliwszej prawdy.

X
Siedzący wieczorami tuż pod niską 

lampą mechanik, Adam Bukała, prze* 
czytał świeżo wydany tom opowiadań 
Tomasza Podleskiego pod tytułem ..Roz
stania". Przeczytał i — jak to zwykle 
czynią ludzie o trudnym i twardym ży
ciu — rozmyślać począł nad praktycz* 
nym, spravzdzalnym sensem zawartych 
tam utworów.

Weszła Ewa, spojrzała uważnie i po* 
chyliła się nad nim. — Czy myślisz o 
dzisiejszym zebraniu Rady?

— Nie. Myślę o dzisiejszych ludziach. 
Czy znasz to?

— Tę książkę? Zaczęłam czytać kie
dyś, ale mnie znudziła. Za smutna.

— Bo nie czytałaś całej. Dla mnie 
była ciekawa. Ciągle tam rozstają się 
przyjaciele i rozstają się zakochani. Ale 
rozstają się nie przypadkiem przecież. 
Tu, w tych opowiadaniach, rozstają się 
wtedy, gdy idą ku różnym i wrogim so
bie pozycjom klasowym. Czuję, że to 
jest dobrze tu wytłumaczone. I wcale 
nie smutne. Prawdziwe. Przypomnij 

sobie, co Magda mówiła o tej drugiej 
dziewczynie, pamiętasz? Przyjaźniły się 
bardzo.

— Ale Magda przez jakiś czas czuła 
się naprawdę zgnębiona po jej Wyjeź- 
dzie.

— A jednak nie chciała jej widzieć. 
Widocznie rozumienie swojego losu 
i swojego miejsca na dzisiejszym świę
cie, to wszystko silniejsze jest od przy
wiązania... Albo przywiązanie, które nie 
wynika ze wspólnych myśli, nie może 
być trwałe... On pokazuje w jednym 
miejscu tej książki, że również instynkt 
naturalnego doboru, instynkt biologicz
ny — czy jak tam nazwać jakąś taką 
miłość, o jakiej tu pisze — może zupeł* 
nie mylić przy coraz wyższym rozwoju 
umysłu, świadomości, idei ludzkich. 
Nigdy dotychczas nie myślałem o tym.

Ewa oparła rękę o poręcz jego krze
sła, przeniosła oczy z młodej twarzy 
mężh ku bibliotecznym półkom, Wypro
stowała się nad nim. — Ale przecież, 
Adamie — zaczęła powoli, przełamując 
swą małomówność, — przecież tamto 
wszystko to są resztki spraw gasnącego 
już świata. Tak mówił kiedyś towarzysz 
Ignacy, pamiętasz? Dlatego odrzuciłam 
tę książkę w połowie. Czy nie lepiej 
jest myśleć już o tym tylko, co będzie?

— Ale trzeba wiedzieć wszystko o 
dzisiejszych ludziach, aby móc mądrze 
i bez błędu myśleć o przyszłości...

Zamilkł na chwilę — a potem roze
śmiał się nagle: — Tam na samym po
czątku książki jest takie opowiadanie o 
spotkaniu i rozstaniu się zakochanych 
na lotnisku, czytałaś?

— Tylko to właśnie czytc łam do 
końca.

— Gdybyśmy my spotkali się w taki 
sposób, to co byśmy zrobili. Ewa?

Roześmiała się na to i ona: — Na 
pewno byśmy albo polecieli razem, albo 
razem zostali.

go, Petrovic podał, że zorgani
zował specjalne spotkania, w 
czasie których Gertowski prze* 
kazywał członkom ambasady 
jugosłowiańskiej tajne infor* 
macje o normach obowiązują
cych w produkcji, nowej sial* 
ce płac i innych. Za te infor
macje Petrovic udziela! kilka
krotnie Gertowskiemu „bez
zwrotnych pożyczek”. Oskarżo
ny zeznał, iż wszyscy funkcjo
nariusze jugosłowiańscy w Pol. 
sce byli doskonale płatni. On 
sam otrzymywał trzy i pół raza 
większe pobory od pensji, ja
ką otrzymywał na terenie Ju
gosławii, radca handlowy otrzy
mywał np. ćwierć miliona zło* 
tych miesięcznie, mimo to dy
plomaci i funkcjonariusze ju»

Chorzowa 
oskarżo*

tego, który zmusił go do zbie
rania informacji.

Petrovic opowiada wyczer* 
pująco, jak w lipcu br. Wra* 
cając samochodem ż Warsza. 
wy z Ru'kaViną wrzucił la- 
żem z kierbwcą wozu do na
potkanych skrzynek poczto
wych pakiety, zawierające 
biuletyny o treści antypol
skiej.
Po przyjeździe do 

Rukavlna dostarczy!
nemu blisko 150 pakietów z 
materiałami propagandowymi 
skierowanymi przeciwko pań
stwu polskiemu i obozowi de
mokratycznemu, które Petrovic 
rozpowszechnia! na swym tere
nie.

Oskarżony przypomina sobie 
w odpowiedzi na pytania pro
kuratora, że instrukcje w spra
wie zbierania infoimacjj wy
wiadowczych otrzymał przed 
ogłoszeniem rezolucji biura in« 
formacyjnego. Czyny swe tłu
maczy strachem przed ręką sie
paczy z U. D. B. i cytuje Znany 
wypadek z gen, Jowanowicem 
i inne podobne.

Na tym rozprawa zoślala od
roczona do dnia następnego.

tych miesięcznie, mimo tc 
plomaci i funkcjonariusze 
goslowiańscy dokonywali źa« 
krojonych na wielka skalę ope. 
racji na czarnym rynku, kom 
taktując się z nielegalnymi 
handlarzami walut.

Jak wyjaśnia Pet.rovic — 
wszyscy dyplomaci jugosło
wiańscy w Polsce otrzymywali 
uposażenie w dolarach.

Oskarżony wyraża się z wiel- 
kim rozgoryczeniem o radcy i 
funkcjonariuszu U. D. B. Antę 
Rukavina, którego uważa za

------------------—---- ------------- -

Włpczenie produkcji wydawnictw 

w ramy gospodarki planowej 
Zasady wydawania druków nieperiodycznych

WARSZAWA, W celu włączenia produkcji wydawnL 
czej w ramy gospodarki planowej i uporządkowania dotych
czasowego chaosu, panującego w tej dziedzinie, Rada Mini
strów rozporządzeniem z dnia 21. IX. br. ogłoszonym w Dzień* 
ńiku Ustaw nr 53 z dnia 14. X. rb. ustaliła następujące zasady 
normujące wydawanie druków nieperiodycznych:

@ Przedsiębiorstwa wydaw
nicze książek i druków niepe
riodycznych zarówno istnieją
ce jak i nowopowstające mogą 
być prowadzone jedynie po 
uzyskaniu koncesji.

@ Koncesji udziela Minister 
Handlu Wewnętrznego za zgo
dą Prezesa Rady Ministrów.

@ Za przedsiębiorstwo wy
dawnicze w ramach rozporzą
dzenia uważa się każdą dzia
łalność, mającą na celu wyda, 
wanie książek, broszur, map, 
nut i reprodukcji artystycznych, 
chociażby działalność ta nie po
siadała charakteru zawodo* 
wego.

© Podanie o udzielenie kon
cesji winno zawierać: a) imię 
i nazwisko lub firmę ubiegają.

cego się o koncesję oraz jego 
adres lub siedzibę, nazwisko 
odpowiedzialnego redaktora, 
b) sprecyzowanie zakresu wy* 
dawnictwa, c) plan finansowa
nia wydawnictw z podaniem 
rcdzaju i wysokości kapitałów 
przeznaczonych na założenie 
i prowadzenie przedsiębiorstwa, 
d) zobowiązanie do działania 
w ramach planu wydawnicza* 
go, ustalonego przez Komitet 
Ministrów do spraw kultury.

Podanie o koncesję należy 
złożyć w terminie dni trzydzie
stu od dnia ogłoszenia cytowa. 
nego rozporządzenia.

W razie niezłożenia podania 
przedsiębiorstwo wydawnicze 
żaprzestaje swej działalności 
i podlega likwidacji.

— A wiesz dlaczego? •
— Wiem.
Ich twarze zdradziły całą swą tnło* 

dzieńczość w uśmiechu. — Ale ja tu 
przyszłam, aby ci powiedzieć — oznaj
miła Ewa, — że szukał cię Okrzeja, 
ten dyrektor z fabryki Magdy. Chce 
się z tobą naradzić. I jeszcze jedno: 
Magda jedzie na całe pięć dni do War
szawy z delegacją na Kongres. Napi
sała sobie przemówienie i chce, żebyś 
to przejrzał. Czytałam. Jest zdaje się 
bardzo dobre.

Nazajutrz Magda pojechała wraz z 
całą grupą robotników, delegatów z 
fsbryk. Otwarcie Kongresu miało na
stąpić tego dnia po południu i gdy Ma
gda wysiadła na warszawskim dworcu 
— miała jeszcze przed sobą parę go
dzin wolnych.

Nie była w Warszawie Od lat, od kie
dy wywieziono ją na roboty do Nie
miec już w pierwszym okresie okupa
cji. Czy biec na Okopową, na krzywe 
bruki swojego dzieciństwa? Czy w dół 
na Powiśle, gdzie chodziła już do pracy 
jako dwunastoletnia dziewczynka? Czy 
tam, gdzie potem chodziła do szkoły, 
opłacanej z trudem przez braci? Czy 
wśród gruzów szukać tej sieni na Że
laznej. w której żegnała się z ojcem, 
nie wiedząc wtedy jeszcze, że jedzie 
na walkę i śmierć do Hiszpanii? Od
łączyła się od dyskutującej grupy — 
poszła ulicami przed siebie — patrzyła 
i na ruiny i ha odbudowane już domy 
z jednakowym skupieniem z jednako* 
wym wyrazem niebieskich, pamiętają
cych oczu. Asfalt był jeszcze mokry 
po porannej ulewie. Na Krakowskim 
Przedmieściu spostrzegła Magda cze
kającego na autobus Tomasza.

Poznała go od razu, jak gdyby to 
wczoraj widziała go w żołnierskim pła
szczu i jak gdyby to wczoraj zaszarpał 
jej wnętrznościami zapach świeżego 
chleba. I jak gdyby to nie dwa lata temu 
z górą, lecz właśnie wczorajszej nocy na 
pryczach w przytułku Czerwonego Krzy
ża słuchała z niedowierzaniem dziwacz- 
nych i nieoczekiwanych wyznań Teresy. 
Wiedziała, że można się zakochać. Pe
wnie.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Komentarz dnia

Ważny dekret
Ustalony ostatnio przez Radę Ministrów dekret o ochro

nie tajemnicy państw, i służbowej daje wyraźne okre
ślenie pojęcia tajemnicy państwowej i służbowej.

„Taemnicę państwową stanowią wszelkie wiadomości, 
dokumenty lub inne przedmioty, które ze względu na o- 
bronę bezpieczeństwo lub ważne interesy gospodarcze, 
bądź polityczne Państwa Polskiego albo państw zaprzy
jaźnionych, mogą być udostępnione wyłącznie osobom do 
tego uprawnionym".

’ „Tajemnicę Służbową stanowią wiadomości, dokumenty 
lub inne przedmioty, które ze względu na dobro służby, 
mogą być udostępnione wyłącznie osobom do tego upraw
nionym".

W ten sposób określając wyraźnie zakres spraw obję
tych postanowieniami dekretu i wyznaczając surowe kary 
za ich przekroczenie, władze Polski Ludowej z całą powa
gą przystępują do likwidacji szkodliwej dla państwa lu
dowego działalności.

Zjawiska te tworzą szeroki wachlarz — od świadomej 
wrogiej i szpiegowskiej działalności, poprzez lekkomyśl
ność i gadatliwość, poprzez niechlujstwo i niedbalstwo u- 
rzędnika, aż do zwykłej głupoty i braku zrozumienia dla 
Ważności wykonywanych obowiązków.

Jest rzeczą zrozumiałą że eam fakt uchwalenia dekretu 
nie zlikwiduje automatycznie świadomych szkodników, 
nie wypleni z miejsca niedobitków reakcji, wysługujących 
się obcym wywiadom. Ale przez postawienie wobec ludzi 
pracy samego zagadnienia tajemnicy służbowe1.?, przez pod
kreślenie jej znaczenia i wprowadzenie ciężkich kar za jej 
złamanie — rząd Polski Ludowej tworzy przesłanki dla 
szybkiej likwidacji bazy, na której szkodnictwo mogło się 
często bezkarnie lozwijać.

Nie byłby dekret wydarzeniem w stu procentach celo
wym, gdyby nie towarzyszyła mu szeroka akcja uświada- 
mająca mas pracujących, robotników, inteligencji tech
nicznej, urzędników, ludzi nauki. W związku z tym wyła
niają się olbrzymie zadania dla organizacji partyjnych, 
społecznych, młodzieżowych, dla prasy, radia i innych 
masowych ośrodków wychowawczych, Dekret winien być 
na dłuższy czas punktem wyjścia dla zainteresowań or
ganizacji masowych i na jego podstawie winna rozwinąć 
się szeroka a ket a propagand owo-wychowawcza.

Istnieje w Polsce fakt spotykanego tu i ówdzie niedbal
stwa i niechlujstwa pracy. Chcąc zatem uzyskać pełne 
wyniki w akcji zwalczania szkodnictwa, wywiadu i dy
wersji, należy, nawiązując do dekretu, podnieść i facho
wy poziom, podnieść żawódowe kwalifikacje pracujących 
trzeba wreszcie do reszty wyplenić te elementy, które 
przejawiają niepoprawne skłonności 'do zaniedbywania się 
w swych obowiązkach.

W warunkach dzisiejszych, gdy wróg klasowy czyha na 
całość Państwa Ludowego gdy często stara się poprzez 
nasze wiadomości dotrzeć do źródeł informacyjnych, mó
wiących o sprawach naszych przyjaciół, ZSRR 1 innych 
państw demokracji ludowe; wzmożenie czujności jest na 
kazem chwili. Szereg procesów szpiegowskich j dywersyj
nych udowodn'ły znaczenie czujności.

Dlatego dekret o ochronie tajemnicy państwowej i 
ołużbowO1, obejmującej sprawy zarówno polskie, jak i na 
szych sojuszników — jest koniecznością chwili. Obok nie
go koniecznością jest równoległa akcja czynników pai- 
tyjnych i społecznych. Akc;a masowa, wychowawcza, u- 
świadamiająca i likwidująca niepoprawnych lekkoduchów 
gadułów i nierobów. Kazimierz Dębnicki

Ma czata z 2,3^,^
KRAJE DEMOKRACJI LUDOWEJ

bronią sprawy pokoju
Przemówienie Prezydenta GOTTWALDA 

z okazji Dni Przyjaźni Czechosłowacko-Radzieckiej
PRAGA (PAP). Z okazji Dni Przyjaźni Czechosłowacko- 

Radzieckiej, prezydent Republiki Czechosłowackiej, Klement 
Gottwaild, wygłosił przemówienie radiowe, w którym podkre
ślił, że bez Wielkiej RmMi Socjalistycznej 1917 roku oraz 
zwycięstwa Związku Radzieckiego nad hWeryzmem w toku 
1945, nie mogłoby być niepodległej Republiki Czechosłowac
kiej.

Bez historycznych zwycięstw 
bohaterskiej Armii Radzieckiej 
nad faszyzmem w drugiej woj
nie światowej, nie mogłaby się 
odrodzić Republiką Czechosło
wacka, którą zniszczyły pań
stwa zachodnie przez zdradziec
ki układ monachijski.

Podczas gdy na Zachodzie — 
oświadczył prezydent Gottwald 
— wskutek planu Marshalla 
pogłębia się wciąż kryzys go
spodarczy przynosząc bezrobo
cie i nędzę masom pracującym, 
podczas gdy kraje zachodnio
europejskie stńły się w Istocie 
rzeczy satelitami monopolistów 
amerykańskich — Czechołowa- 
cja i inne państwa demokracji 
ludowej odrzuciły plan Mar
shalla i nie zlękły się gróźb 
szantażystów atomowych. Dzię
ki bezinteresownej pomocy t 
dzięki opiece Związku Ra
dzieckiego, narody naszej Re
publiki poświęcają wszystkie 
swe wysiłki pokojowej pracy 1 
patrzą w przyszłość ze spoko-; 
jem, przekonane, że osiągną1 
swój cel — budowę ustroju 
socjalistycznego. Źródłem wia
ry w przyszłość narodu cze
chosłowackiego jest wzrastają* 
ca z każdym dniem potęga an» 
tyimperialistycznego obozu po
koju, którego ostoją jest Zwią
zek Radziecki.

W zakończeniu swego prze
mówienia prezydent Gottwald 
oświadczył:

„W związku z dniami przy
jaźni czechosłowacko-radziec- 
kiej rozpoczynamy zbieranie 
podpisów pod pismem dla na
szego wielkiego przyjaciela Ge*

neraUssimusa Stalina z okazji 
70 rocznicy jego urodzin-

Jestem głęboko przekonany, 
że każdy uczciwy Czech i Sło
wak, żs każdy patriota położy 
swój podpis na piśmie, wyra
żającym naszemu wyzwolicie
lowi i opiekunowi Józefowi 
Stalinowi, głęboką wdzięcz
ność narodu czechosłowackie
go, oraz życzenia, by mógł Je
szcze przez długie lata kiero
wać Związkiem Radzieckim na 
jego drodze do komunizmu o- 
raz przewodzić ludziom pracy 
całego świata w ich walce o 
trwały pokój, o socjalizm i nie
zależność".

Ambasador ZSRR
PUSZKIN 
wręczył 

prezydentowi Pieckowi
listy Hwierzjła'm3iąc«

BERLIN (PAP). W dniu 
4 listopada prezydent Niemiec
kiej Republiki Demokratycznej 
Wilhelm Pieck przyjął w swej 
siedzibie w Niederschoenhau- 
sen w obecności ministra spraw 
zagranicznych Dertingera, sze
fa dyplomatycznej misji Związ
ku Radzieckiego przy rządzie 
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej, ambasadora Pusz
kina, któremu towarzyszył rad
ca ambasady ZSRR Arkadiew.

Ambasador Puszkin wręczył 
prezydentowi swe listy uwie
rzytelniające.



Upłynniamy remanenty

Co wykazała kontrola robotników beztroskich dni
w wielkopolskich zakładach pracy

Od kilku miesięcy na terenie kraju robotnicy 
przeprowadzają tzw. kontrolę remanentów.

Na czym ta kontrola polega, jak do niej doszło?
szyny kolejowe, rury więk
szych wymiarów, duża ilość 
złomu usuniętego z fabryki, 
podkłady kolejowe, wrak sa
mochodu ciężarowego i sa
mochód ciężarowy nadający 
się do remontu."
Słowa te świadczą, że dyrek-

cja Cukrowni niesłusznie postę
powała, nie zwracając uwagi 
na nadmiar posiadanego sprzę
tu użytkowego.

Inny problem opisują robot
nicy fabryki galanterii w Sza
mocinie:

„Wióry i trociny w zakła
dzie przedstawiają dość po
ważny i zbędny remanent, 
gdyż tego artykułu zakład nie 
może spieniężyć jakkolwiek

złożone zostały oferty sprze
daży trocin w fabrykach che
micznych."
Z tego zaś wynika, że zagad

nienie remanentu ma dwie stro
ny. Nie odnosi się ono tylko 
do ewidencji, ale przede wszyst
kim do ich upłynnienia. Ta 
druga kwestia staje się podsta
wowym zadaniem dla .poszcze
gólnych zakładów praey,

Z. Narski

roz-

ist
nie

Na zebraniach załóg fabrycz
nych poszczególni robotnicy 
wielokrotnie zwracali uwagę na 
niepotrzebne w danej fabryce 
zapasy, twierdząc, że z pew
nością mogłyby być wykorzy
stane w innych zakładach pra
cy. Sprawą zainteresowały się 
załogi, które zobowiązały się 
do upłynnienia nieyżytecznych 
w fabryce zapasów. W ten spo
sób zaczął rozwijać się sponta
niczny ruch robotniczej kontro
li remanentów. Ruch ten urna- 
sowiły związki zawodowe, do
prowadzając wynikłą stąd ak
cję 4 do pozytywnych wyników. 
Czytając te słowa, Czytelnik z 
całą pewnością zapyta w jaki 
sposób mogły w ogóle powstać 
tu i ówdzie niepotrzebne rema
nenty? Odoowiadając na pyferiie 
trzeba podkreślić, iż większość 
fabryk nie posiada u siebie 
niepotrzebnych dóbr i że zjawi
sko to dotyczy mniejszej gru
py zakładów pracy, których 
kierownictwo w nawale zajęć 
nie zdołało samodzielnie 
wiązać tej sprawy.

Na terenie Wielkopolski 
nieją także fabryki, które 
upłynniły remanentów.

I tak w fabryce parkietów i 
sklejek w Orzechowie kontrola 
robotnicza wykazała pokaźne 
ilości zbędnego w zakładzie ma
teriału, a między innymi tysią
ce śrub metalowycłi', nakrętek, 
zawiasów, prętów nagwintowa
nych i bolców.

W Poznańskich Zakładach 
Przemysłu Odzieżowego stwier
dzono istnienie niemałej ilości 
zbędnych dla fabryki oprawek 
porcelanowych do lamp, prze
wodów elektrycznych, drutu, 
świdrów ciesielskich, karb;du 
itp.

W zakładach elektrycznych 
w Poznaniu wartość zapasów 
wynosiła pół miliona zł. w Zjed
noczonych Zakładach Rowero
wych w Poznaniu około pół mi
liona złotych w Zjednoczonym 
Zakładzie Przemysłu Farmaceu 
tycznego w Poznaniu — 208 
tys. zł.

W Wielkopolskiej Fabryce 
Urządzeń Mechanicznych w Po
znaniu znajdowały się dwie 
bezużyteczne strugarki, 4 tokar
ki 1 rewolwerówka, 4 frezarki, 
1 dłutownica i 1 młot parowy. 
Ten potencjonalny majątek spo
łeczny przez długi okres czasu 
nie był użytkowany.

Tego zadania nie spełniały 
także m. in. materiały znajdu
jące się w Cukrowni kościań
skiej. Posłuchajmy co mówi w 
tej sprawie protokół sporządzo
ny przez robotników:

„Na terenie cukrowni leżą 
bez nakrycia materiały drzew
ne, różne dźwigary żelazne,

Wielkopolski rycynus
Na plantacjach w Klece

Rycynus! Któż by nie znał tego niezawodnego środka prze- 
czyszczającego... Nasze zapotrzebowanie dla celów farma
ceutycznych wynosi 80 tysięcy kg oleju rycynowego rocz
nie. A dla celów technicznych jest wprost nieograniczone.
Rycynus — jak wiadomo — 

jest rośliną południową. Plan
tacje jego spotykamy przewa
żnie w krajach basenu . śród
ziemnomorskiego — w połu-' 
dniowych Włoszech, na Riwie
rze w Algerze, w Tunisie i.». 
w Klęce, pow. Jarocin! Tak 
jest. W Państwowych Zakła
dach Przemysłowo - Rolnych 
w Wielkopolsce.

Dobiegają ostatnie dni paź
dziernika. Ostry wiatr jesien
ny i ranne przymrozki zwiastu
ją zbliżającą się nieuchronnie 
zimę <— lecz w tej chwili ry
cynus jest już niewrażliwy na 
chłody. Jeszcze kilka dni, a 
zbiory ziarna rycynusu (w to
rebkach) będą zakończone. 27 
morgowy łan — to nie. fraszka. 
Trzeba się śpieszyć ze sprzę
tem. Dzielnie w tej pracy po
magają junaczki ze „Służby 
Polsce" z Jarocina. W dobrym, 
zasłoniętym od zimnych wia
trów stanowisku, rycynus do
skonale rośnie i dojrzewa. 
Szczególnie wdzięczny jest za 
południową wystawę — dojrze
wa wtedy wcześniej.

Ziarno przypomina 
fasolę. Tłoczenie oleju 
lów farmaceutycznych 
s:ę na zimno, gdyż ziarno za

wiera trujące alkaloidy, które 
uwalniają się pod wpływem 
ciepła z ziarna. Dla celów tech
nicznych tłoczy się rycynus na 
ciepło. Tegoroczny urodzaj ry- 
cynusu w Klęce oblicza się na 
9 tys. kg. Część zbioru zostanie 
przeznaczona na rozszerzenie 
plantacji do 200 ha (suibplanta- 
cje w maj. PGR), część zosta
nie na miejscu przerobiona.

Trzeba tu dodać, że Zakłady 
Przemysłowo-Rolne Klęka u- 
prawiały w bież, roku 34 ga
tunki ziół na obszarze 51 ha, 
przy czym istnieje tendencja 
dalszego rozszerzenia upraw w 
roku przyszłym do 143 ha.

Spośród cenniejszych ro
ślin, uprawianych tu na wię
kszą skalę wymienić należy — 
Passiflorę incarnatę (wyciąg 
z tej rośliny działa kojąco na 
system nerwowy), nasz domo
wy oleander, zawierający wię

•
nie cennymi dewizami. Rozsze
rzenie upraw pozwoli ograni
czyć import do minimum.

Oglądając te różnorodne u- 
prawy, nie można .nie zauwa
żyć wielkiego wkładu pracy, 
wiedzy fachowej i rzadko spo
tykanego zamiłowania do tej 
hodowli, jaka cechuje kierow
ników tych plantacji: — Kazi
mierza Łosińskiego i jego za
stępcę, Andrzeja Kaźmiercza- 
ka. Tak! Tylko tacy entuzjaści 
pracy, uzbrojeni w wiedzę za
wodową, mogą dojść do tych 
imponujących osiągnięć. A lu
dzi twórczych Polska Ludowa 
ceni, (pl)

nad 4,5 tys. młodzieży. War- 
teść tej pracy wynosi 22,5 ml' 
liona zł.

Należy przy tym zaznaczyć, 
że w roku bieżącym 39 proc, 

z Poznania j całego wojewódz- więcej młodzieży skorzystało z 
! wczasów niż w roku ubiegłym.

Olbrzymia ta akcja społecz* 
na pochłonęła zarazem olbrzy
mie sumy. Subwencje państwo- 
we i organizacje społeczne dały 
110 milionów zotycih. Fundusz 
Socjalny wpłacił 134 miliony zł, 
opłaty zaś uczestników przynio
sły sumę 35 milionów ził, gdy 
koszt utrzymania wszystkich 
placówek wynosił 408 milionów 
zł. Samo wyżywienie pochło
nęło sumę bliską 300 milionów 
złotych.

Z zadowoleniem można więc 
spojrzeć wstecz na akcję wcza
sów7 letnich.' Zrealizowana te
raz po wojnie, gdy Państwo 
Ludowe szczególną troską o- 
tacza młodzież, przynosi coraz 
to lepsze efekty. Coraz to wię
cej dzieci miejskich może sko- 
raytstać z dolbrodziejstw przy
rody i słońca, coraz więcej mło
dzieży wiejskiej — z prawa do 
beztroskich wakacyjnych dni. 
Rezultatem tej akcji niewątpli
wie będzie — zdrowe nowe po
kolenie, zdrowy jej duch i 
większe uspołecznienie, (jp)

Tegoroczna akcja wczasów 
letnich przyniosła naszej mło
dzieży olbrzymie korzyści. W 
okresie 2 miesięcy wakacyj
nych blisko 90 tysięcy dzieci

łudząco 
dla ce- 
odbywa

Wiejskie zespoły 
świetlicowe

na eliminacjach 
w POZNANIU

Wczoraj rozpoczęły się w Po- 
... znan u dwudniowe eliminacje

cej alkaloidów, niż naparstni- wojewódzkie zespołów świetli
ca purpurowa (środek naserco- '
wy) oraz hodowany na wię
kszą skalę w szklarniach — 
Kaktus grandiflorus (również 
na sercowy).

Większość hodowanych tu 
roślin 
liśmy 
ciach

technicznych sprowadza- 
dotąd w różnych posta- 
z zagran:cy — płacąc za

Poletka doświadczalne ziół lekarskich w Klęce
—-JMrwuj—»jnr».i~iju~eu—ni i*<‘i* - -

Tl oświadczenia ZSRR wy-
U kazały niezbicie, że opar* 

ta na zasadach równouprawnić- 
nia braterska współpraca naro
dów może być wywalczona je
dynie na podsftawfe 'likwida
cji klas wyzyskujących, na 
podstawie nieprzejednanej i 
stanowczej walki ze wszystki
mi przejawami nacjonalizmu i 
nihilizmu narodowego, na pod
stawi© konsekwentnego wytcho- 
wywania mas pracujących w 
tiiuchiu internacjonalizmu.

Przyjaźń narodów stała się 
potężnym źródłem siły państwa 
radziedkiegOi. Okrzepła ona i 
zahartowała się w latach wiel
kiej wojny naToidtowej. Histo
ria potwierdziła żywotność wie
lonarodowego państwa radziec
kiego, które wyrosło nie na 
burżuazyjnej zasadzie zaszcze
piającej uczucie nieufności 
między narodami, lecz na za
sadzie socjalistycznej,, która 
krzewi uczucia przyjaźni i brat
niej współpracy między naro
dami, budzi szlachetne uczucia 
patriotyzmu radzieckiego. Pa
triotyzm radziecki łączy w so
bie narodowe tradycje narodów 
ZSRR z najżywotniejszymi in
teresami całego ludu pracują
cego w naszym kraju.

cowych ZSCh. Do konkursu 
stanęło 45 zespołów chóral
nych, teatralnych i orkiestro
wych, wyłonionych w konkur
sach powiatowych. Najlepsze 
zespoły pojadą na elim nacje 
centralne do Warszawy, gdzie 
wezmą udział w ogólnopolskim 
festiwalu.

W sobotę wystąpiły m. in.: 
chór 4-głosowy chłopów i ro
botników fabrycznych z Kar- 
gowei. pow. Wolsztyn, chłopski 
chór dwugłosowy z Osiecznicy 
(pow. Krosno), kapela ludowa 
pracowników PGR z Muchoci- 
na, pow. Międzychód i zespół 
teatralny z Osiecznej (pow 
M:ędzy rzecz), który wystawił 
„Radio Październik”. Niektóre 
występy stały na wysokim po
ziomie artystycznym.

Wyróżniające się zespoły 
wystąpiły w soboię w świetl'. 
cach , poznańskich zakładów 
pracy. W dniu dzisiejszym 
wystąpią one o godz. 17 w 
świetlicy wojskowej, przy uL 
Świerczewskiego oraz o godz 
18 na Placu Wolności i na Pla
cu Stalina, (mit)

twa miało możność spędzenia 
najmniej 4 tygodni w beztro
skiej gromadzie na słońcu i 
zdrowym powietrzu przy inten
sywnym odżywianiu. W 378 ko* 
loniadh wypoczynkowych zna- 
lazło miejsce prawie 35 tysięcy 
dzieci, a blisko 700 dzieci wąt
łych skorzystało z dobrej opie
ki i specjalnego odżywiania w 
10 punktach kolonijnych. O- 
prócz tego 3 domy turnusowe 
pomieściły 336 dzieci. Obozy 
rozbite w uroczych zakątkach 
naszego województwa razem li
czyły ponad 10 tys. młodzieży. 
25 tys. dzieci skorzystało z 636 
dziecińców i 18 tys. dzieci z 244 
półkolonii. Razem akcja wcza
sów letnich rozdzieliła pomię
dzy dzieci w wieku od 3—18 
lat 2.687 tys. beztroskich dni, 
w'* których mogły odpocząć i 
nabrać wrażeń i sił do dalszej 
nauki.

Młodzież wiejska w tej akcji 
nie została pominięta. Blisko 30 
tys. dzieci wiejskich spędziło po 
miesiącu na obozach, koloniach 
i dziecińcach. Największym 
dobrodziejstwem okazały . się 
dziecińce, .które pozwoliły mat
kom na swobodniejsze za
jęcie się gospodarstwem do
mowym w okresie żniw. O- 
prócz tego 300 chorych dzieci 
znalazło się w koloniach lecz
niczych — w 
Przełazach.

Również ha 
województwa 
czas wakacyjny daieci z Polonii 
zagranicznej. Z Francji przy
jechało 297 dzieci, z Czechosło
wacji 86. Dzieci te poznały 
swój kraj ojczysty, zapoznały 
się z mową ojczystą i zawarty 
serdeczne - znajomości z 
mi z kraju, z którymi 
przebywały.

Młodzież na koloniach 
zadh nie zapomniała o 
społecznej. Była to pewnego 
rodzaju^ wdzięczność za okaza
ną im troskliwość i opiekę zor
ganizowaną przez Państwo i 
społeczeństwo. Z piosenką, 
zdrowym humorem i imprezami 
kulturalnymi ponad tysiąc 
■dziewcząt i chłopców poszło 
między oploty wiejskie. Ponad 
7 tys. dziewcząt zaopiekowało 
się dziećmi wiejskimi w czasie 
żniw. Nad odbudową zniszczo
nych obiektów pracowało po-

A A. A A. A A. A. A.

Karczewniku i

terenie naszego 
spędziły miły

dzieć-
razem

i oho- 
akcji

0 Feliksie
Dzierżyńskim
— i jego życiu —

dowiesz się z numeru 40

im itiinr
d730

W Miesiącu
Pogłębienia 
Przyjaźni 

Polsko-Radzieckiej
Koło TPPR przy Państwowym 

Liceum Budownictwa w Poznaniu 
zorganizowało akademię z okazji 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej, poświęconą 
Mickiewiczowi i Puszkinowi. Re
ferat o twórczości Mickiewicza 
w Rosji i jego stosunkach z A. 
Puszkinem oraz z literatami ro- 
syjskimi wygłosił przewodniczą
cy Koła Szkolnego ZMP — Wo. 

. roch. Uzupełnieniem prelekcji 
były recytacje utworów obu 
poetów w wykonaniu uczniów 
szkoły oraz ludowe pieśni rosyj
skie, których wykonawcami były 
orkiestra i chór szkolny.

*
W Spółdzielni Budownictwa 

Wiejskiego „Samopomoc Chłop
ska” w Poznaniu odbyła się o- 
statnio akademia z okazji 6 rocz
nicy bitwy pod Lenino. Referat 
o znaneniu bitwy wygłosił se
kretarz Koła TPPR St. Meller. 
W części artystycznej wystąpił 
zespół członków Koła TPPR.

*
W Młynie PZZ w Poznaniu 

przy ul. Fabrycznej urządzono 
akademię, na której referat pt. 
„Postęp techniki w Związku Ra
dzieckim” wygłosił mgr inż. A. 
Rutkowski. Zebrani wysłuchali 
również pogadanki jednej z 
uczennic gimn. Klaudyny Potoc
kiej pt. „My nie chcemy wojny”. 
Akademię urozmaiciły występy 
uczennic
Potockiej 
go Pozn. 
wego.

Gimn. im. Klaudyny 
oraz zespołu baletowe- 
Zakł. Przem. Odzieżo-

ł»

*
Okręgowy Związek Cechów u- 

rządza dzisiaj o godz. 11 w sali 
Izby Rzemieślniczej w Poznaniu 
akademię z okazji 32 rocznicy 
Rewolucji Październikowej.

„Kwestia narodowa
tycznej i wojskowej. Na wiel
kim przykładzie Związku Ra
dzieckiego uczą się tej współ
pracy i pomocy wzajemnej na
rody socjalistyczne, powstające 
w krajach demokracji ludowej.

Idąc za przykładem partii 
bolszewickiej,, bratnie partie 
komunistyczne i robotnicze w 
krajach demokracji ludowej 
rozwijają nieprzejednaną wal
kę przeciwko nacjonalizmowi 
burżuazyjnemu, przy pomoicy 
którego imperialiści nadaremnie 
usiłują podważyć jednolity 
front sił socjalizmu i demokra
cji.

Idee internacjonalizmu uza
sadnione głęboko w pracach 
Lenina i Stalina, wywierają po
tężny i wzmagający się stale 
wpły w na cały przebieg współ
czesnego rozwoju społeczne
go. Równocześnie idee nacjo
nalizmu i kosmopolityzmu, po
dobnie jak cała gnijąca i roz
kładająca się kultura burżua- 
zyjna, idą na dno. Sztandar 
Wielkiej Socjalistycznej Rewo
lucji Październikowej pozysku
je wciąż, nowe setki milionów 
uciśnionych ludzi na świacie!

Związek Radziecki jest wzo
rem braterskiej współpracy 1 
bezinteresownej pomocy wza
jemnej, jakiej udzielają sobie 
narody socjalistyczne we
wszystkich dziedzinach — go-i Przed 20 laty, mówiąc o no- 
spodarczej i kulturalnej, poli- wym okresie w historii świa-

O pracy Józefa Stalina (4
aleninizm"

Drukujemy ostatni odcinek zamiesz
czonego w „Trybunie Ludu” artyku
łu A. AZIZJANA o pracy Stalina 
,.Kwestia narodowa a leninizm‘‘.

tiowej, w którym partia łączyła narodów Viet-Nam.u, Indonezji., 
rozwiązanie kwestii narodowo- Malajów, Burmy, Indii, kolonii 
kolonialnej e przewrotem socja- afrykańskich.
listycznym, towarzysz Stalin 
pisał:

„Okres ten bynajmniej nie 
osiągnął jeszcze całkowitej 
dojrzałości, rozpoczął się bo
wiem zaledwie, ale niewątpli
wie powie jeszcze swe decy
dujące słowo..."
Te prorocze słowa są dziś 

wcielane w życie. Walka wy
zwoleńcza narodów uciśnionych 
wstrząsnęła podstawami całego 
systemu imperializmu. Świad
czą o tym wielkie, historyczne 
wydarzenia w Chinach, stwo

rzenie Centralnego Rządu Chin 
Ludowych oraz całkowite ban
kructwo wszelkich imperiali
stycznych planów ujarzmiania 
półmiliardowego narodu chiń
skiego. Świadczy o tym ofiarna 
walka narodowo = wyzwoleńcza

Potwierdza się przemówienie 
towarzysza Stalina że „nastąpi
ła era rewolucji wyzwoleń
czych w koloniach i w krajach 
zależnych, era przebudzenia się 
proletariatu tych krajów,, era 
jego hegemonii w rewolucji' 
(„Zagadnienia leninizmu”, War
szawa 1947, wyd. ;,Książki", str. 
170).

Współczesny okres historii ze 
szczególną siłą dowodzi, że 
prawdziwym wyrazicielem su
werenności narodowej narodów 
w krajach kapitalistycznych 
jest rewolucyjny proletariat, 
który walczy o obalenie kapita
lizmu, o stworzenie nowych 
socjalistycznych narodów. Aby 
tę historyczną misję spełnić, 
klasa robotnicza ze swą awan
gardą komunistyczną na czele,

prowadzi nieprzejednaną walkę 
z nacjonalizmem burżuaz-yjnym, 
z deprawującą propagandą kos
mopolityczną prawicowych so
cjalistów, którzy organizując 
pochód przeciw ildiei suweren
ności narodowej, usiłują „uza
sadnić" konieczność hegemonii 
światowej imperialistów ame
rykańskich.

Liczne fakty z życia współ
czesnego wykazują dobitnie 
zwartość 1 żywotną siłę naro
dów socjalistycznych, a równo- 
czieŚhie dalszy rozkład narodów 
burżuazyjnych, rozdzieranych 
przez zaostrzające się coraz 
bardziej, antagonistyczne przeci
wieństwa.

Obecnie w walce dwóch obo
zów jawną przewagę mają siły 
obozu demokratyoznego na któ
rego czele stoi Związek Ra
dziecki. Linia podziału jest dziś 
jasna i prosta: iść za imperia
listami — znaczy to zdradzać 
interesy narodowe, służyć reak
cji i przekształcać swój kraj 
w kolonię imperializmu amery
kańskiego; iść z obozem socja
lizmu i demokracji — znaczy 
to być prawdziwym patriotą 
swej ojczyzny, walczyć o jej 
wolność. i niezawisłość, o jaj

rozkwit na drodze socjalistycz
nej,

Po dokonaniu zdrady narodo
wej klika Tito — ta faszystow
ska banda szpiegów, mordei- 
ców i prowokatorów, znalazła 
się w jednym obozie z imperia
listami i podżegaczami do woj
ny przeciwko ZSRR i krajom 
demokracji ludowej i wykonu
je zadania wywiadu anglo-ame- 
rykańskiego. Wszystkie partie 
komunistyczne świata, które 
napiętnowały z pogardą faszy
stowską klikę Tito zaostrzyły 
jeszcze bardziej cziuiność. jesz
cze ściślej zwarły szeregi pod 
okrytym chwałą, niezwyciężo
nym . in te rn ac. jo n alis tyczn y m
sztandarem Lenina — Stalina.

Praca wielkiego kontynuato
ra sprawy Lenina, genialnego 
teoretyka kwestii narodowe), 
towarzysza Stalina — „Kwestia 
narodowa a leninizm" — pod
nosi wysoko sztandar Interna
cjonalizmu uzbraja masy pra
cujące naszego kraju w ich 
walce o dalsze umocnienie wię
zów przyjaźni mię:zv naroda
mi, w walce o wykarczowanle 
przeżytków nacjonalistycznych. 
Dzieło Stalina uzbraja proleta
riat międzynarodowy, bratnie 
partie komunistyczne w ićh 
walce przeciw nacjonalizmowi 
burżuazyjnemu i kosmopolityz
mowi, o wolność i niezawisłość 
swych krajów, o socjalistyczne 
rozwiązanie kwestii narodowo- 
kolonialne!".
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Z drobnych czynów powstajq

miliardowe wartości
Kiedy klasa pracująca łączy

ła się w jedną, potężną partię 
— robotnicy postanowili dać 
głęboki wyraz swej postawie 
ideowej, podejmując uchwały 
o wykonaniu czynów kongreso. 
wych. Obecnie, w okresie nie
mniej ważnych w życiu Polski 
Ludowej przygotowań do Kon
gresu Połączeniowego Stron
nictw Ludowych — wieś przy
gotowuje się do uczczenia tego 
historycznego momentu.

We wszystkich niemal ośrod
kach wiejskich zaczęto podej
mować uchwały i przyjmować 
zobowiązania o wykonaniu nad
zwyczajnych Czynów Kongreso. 
wych. Oczywista, że czyny 
chłopskie nie będą tak duże i 
tak efektowne jak czyny robot
ników. Składają się bowiem na 
nie drobne ria pozór prace, wy
konywane dodatkowo, ponad 
przewidziany plan i poza nor
malnymi budżetami gminnymi. 
W jednej gminie wybudowano 
kilka nowych mostów, gdzie in
dziej wybrukowano kawał pol
nej drogi, tam uregulowano ko
ryto rzeczki, zalewającej do nie
dawna pola i łąki, to znów wy
czyszczono rów odwadniający. 
Jedna gromada postanowiła wy. 
kopać zbiorniki na wodę — tak 
ważny czynnik przy akcji prze
ciwpożarowej, inna postawi dom 
ludowy, jeszcze inna — punkt 
sanitarny i Ośrodek Zdrowia. 
W wielu wsiach chłopi posta
nowili zakontraktować dodatko
wo po jednym tuczniku, co da 
w sumie kilkadziesiąt sztuk 
więcej. Gdzie indziej znowu 
przyspieszono w ramach Czy
nu Kongresowego elektryfika
cję wsi, dzięki czemu zabłysło 
tam światło elektryczne i za
brzęczały motory poruszane 
prądem.

Nowe okręgi rzemieślnicze
mają powstać w województwie poznańskim
Wychodząc z założenia, że woj. poznańskim ilości cechów

dotychczasowa organizacja rze- 
mdeślników nie odpowiadała 
wymogom chwili bieżącej Izby 
Rzemieślniczej (w tym i po
znańska) wystąpiły 2 projektem 
nowego podziału terytorialnego i 
okręgów cechowych ouBz połą- ’ 
czenia niektórych, mnietj licz- i 
nych cechów. Zamiarem projek-' 
todawców jest zmniejszenie w

Czyn przedkongresowy 
ludowców gnieźnieńskich 

-Gospoda Chłopska 
i Dom Chłopa

Dla uczczenia Kongresu Po* 
łączeniowego Stronnictw Lu* 
dowych, który odbędzie się 27 
bm., na ostatnim zebraniu' 
Stronnictwa Ludowego uchwa» 
łono uruchomić w Gnieźnie 
Gospodę Chłopską i Dom Chło. 
pa, które znajdą pomieszczenie 
w budynku narożnikowym przy 
zbiegu ul. Stalina i Placu 
21 Stycznia (lokale po restau
racji Górkowskiego). Po prze* 
prowadzeniu* niezbędnego re= 
montu uruchomienie Gospody 
i Domu Chłopskiego projektu* 
je się na dzień 25 bm.

Postanowiono dalej z okazji 
Kongresu urządzić kioski sprze
daży prasy chłopskie] oraz 
przeprowadzić szeroką propa
gandę w kierunku tworzenia 
kół Tow. Przyjaźni Polsko=Ra* 
dzieckiej i kół gospodyń wiej
skich, (pr)

Planowy system oszczędza
nia staje się powszechną ak
cją we wszystkich dziedzinach 
życia. Włączyły się do niej i 
dzieci szkolne ,a nie posiada
jąc do swej dyspozycji fundu
szów, których wydatkowanie 
mogłyby ewentualnie ograni
czyć, znalazły inny sposób 
oszczędzania i przysporzenia 
Państwu sum, które w rezulta
cie okazują się nadspodziewa
nie wielkimi. *

Dzieci szkolne powiatu cho- 
dzieskiego postanowiły zaosz
czędzić na wydatkach takich, 
jak: odświeżanie i remonty, re-
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I tak można by mnożyć w nie
skończoność przykłady, wyli, 
czać wszystkie wsie, których w 
naszym województwie jest o- 
koło 9 tys., bo w każdej z nich 
zrodził się jakiś czyn nadzwy
czajny, co w sumie z innymi 
stanowi bardzo dużo. Bo od
wodnienie rowu, uregulowanie 
rzeczki — to w skali wojewódz. 
klej kilkaset, czy kilkadziesiąt 
tysięcy ton znakomitego siana; 
odwodnienie pól — to kilkaset 
ton ziarna więcej; budowa do
mów ludowych, świetlic, punk
tów sanitarnych, mostów i dróg, 
elektryfikacja — to podniesie
nie kultury, cywilizacji i dobro, 
bytu wsi.

Tak jest! Z małych rzeczy, 
z drobnych czynów, rodzą się 
rzeczy wielkie. Trzeba je tylko 
podsumować, a wtedy przeko
namy się, że czyny chłopskie, 
podejmowane ku uczczeniu 
Kongresu Zjednoczeniowego 
Stronnictw Ludowych w wojew. 
poznańskim przedstawiają w 
przeliczeniu na pieniądze wie
lomilionowe wartości, a w całej 
Polsce — setki miliardów zło
tych. A przecież wypływają 
jeszcze z tego olbrzymie warto, 
ści moralne, o czym nie wolno 
nam zapominać.

Kongres Zjednoczeniowy, to 
sprawa wielkiej wagi dla mas 
chłopskich ,a uczczenie pracą 
tego Kongresu świadczy najwy
mowniej o przebudowie psy
chicznej chłopskich mas pracu. 
jących, o coraz głębszym poj
mowaniu istoty władzy ludo
wej, której naczelnym zada
niem jest stworzenie dobroby
tu i podniesienie oświaty. Te 
rzeczy trzeba zdobywać dalej, 
uporczywie, aż dojdziemy do 
najwyższego stopnia rozwoju.

K. J.

rzemieślniczych z 259 na 174 
a natomiast zwiększenie liczby 
okręgów cechowych ,r 9 na 30.

Samodzielne okręgi cechowe 
powstaną obecnie prawie w 
każdym mieście powiatowym z 
zasięgiem działalności na dany 
powiat i miasto. Wyjątek sta
nowić matą okręgi na Ziemi 
Lubuskiej, ze względu na spe
cyficzne warunki rozwojowe 
rzemiosła. I tak okręgowe zwią
zki cechów według nowego 
projektu powstaną: w Gorzo
wie, z zasięgiem działania na 
powiaty: Piła, Skwierzyna,
Strzelce Krajeńskie; w Między
rzeczu dla powiatów Między
rzecz, Sulęcin, Rzepin; w Zie
lonej Górze dla powiatów zie
lonogórskiego, krośnieńskiego, 
gubińskiego i świebodzińskiego 
oraz w Żninie, Wrześni, Wol
sztynie wraz z obwodem babi- 
mojskim, Wągrowcu, Turku, 
Szamotułach, Środzie, Rawiczu, 
Ostrowie, Śremie. Obornikach. 
Nowym Tomyślu, Mogilnie, Le
sznie wraz z powiatem wschow- 
sklm, Krotoszynie, Międzycho
dzie, Koninie, Kole, Kępnie, 
Kościanie, Kaliszu, Jarocinie, 
Gnieźnie (miasto i powiat), 
Chodzieży, Czarnkowie, Gosty
niu i Poznaniu. Ten ostatni bę
dzie największym z okręgów, 
gdyż obejmuje miasto Poznań 
i powiat z liczbą 6745 członków.

Jak nas informują, projekt 
będzie obowiązywał z chwilą 
zatwierdzenia go przez Państw. 
Komikę Planowania Gospodar
czego. Po zatwierdzeniu, co ma 
nastąpić niebawem Izba Rze
mieślnicza przystąpi do organi
zacji i wyboru zarządów okrę
gowych. (wł)

peracje sprzętu i zakup pomo
cy naukowych. Dzieci same 
wykonały zabawki dla swych 
młodszych kolegów klas niż
szych i przedszkoli, wyrepero- 
wały ławki i kosze do papie
ru, wyrównały boisko szkolne 
i obsadziły je morwą, zbiera
ły nasiona drzew, które na
stępnie sprzedano i za uzyska
ne pieniądze zakupiono biblio
teczkę — wszystko razem dało 
w efekcie kwotę 513.920,— zł. 
Toteż za piękną myśl i trud 
młodzieży wyrażono jej na rę
ce insp. Horowskiego i podinsp. 
J. Soholla podziękowanie na 
specjalnej powiatowej konfe
rencji oszczędnościowej w 
Chodzieży. (Ko)

Akcja ziemniaczana KRONIKA
w powiecie wolsztyńskim LISTOPAD

jadalnych ze

się

Jesienną kampania skupu 
ziemniaków w powiecie wol- 
sztyńsko-babimojskim była te
go roku dla PZGS-u poważ
nym problemem do rozwiąza
nia. Aczkolwiek powiat ten 
został zwolniony od dostawy 
z.emniaków 
względu na raka ziemniacza
nego, który zagnieździł 
najbardziej w gminach Ja
błonna, Rakoniewice ć Mochy 
— to mimo wszystko starania 
PZGS-u szły po linii wykona
nia planu.

Plan brzmiał — 2.500 ton
dostawy! Do dnia 29 ub. m. 
wykonano go już w około 70 
proc. tj. 1.720 ton. Z tego do
starczono dlą świata pracy 900 
dla przemysłu zaś 820 ton.

Powiatowy Żarz.- .Gm. Spół
dzielni Zw. Samop. Chłopskiej 
w Wolsztynie powiązany jest 
z 9 gminnymi spółdzielniami. 
Z powyższej akcji wywiązały 
się do tego czasu: Gminna 
Spółdz. Wolsztyn, która z za
planowanych 450 ton do chwi
li obecnej wykonała 410 ton 
oraz Jabłonna (siedziba w 
Wiosce) wykonała nieomal w 
całości swój plan, bowiem na 
225 dostarczyła już 221 ton.

iwm owe nodarzal
W powiecie rawickim, nie

daleko Bojanowa, leży wioska 
Potrzebowo, a w Potrzebowie 
znajduje s'ę „bezpańska1' resz- 
tówka ziemska.

Do wiosny br. nie mając 
właściwego gospodarza ziemia 
ta leżała odłogiem, aż na zle
cenie Centrali Rolniczej w Po
znaniu zagospodarowała ją 
Samopomoc Chłopska w Boja
nowie. Rolę obsiano, zasadzo
no okopowe, sprzątnięto łąki 
— ale ziemia od dawna niena- 
wożona nie dała dobrych plo
nów i Samopomc Chłopska po
niosła 500 tys. zł strat. Na do
miar złego wyłoniła się jesz
cze sprawa zapłaty podatku 
gruntowego, o którą upomina 
się Zarząd Gminny w Bojano
wie. Kto ją ma uiścić?

Resztówką w Potrzebowie 
leży w sąsiedztwie gruntów 
PGR Zespołu w Goście j ewi- 
cach, który chętnie by ją prze-, 
.jął, ale czeka na formalne za
łatwienie tej sprawy. Powinny 
się tym co rychlej zaintereso
wać kompetentne władze. O- 
prócz tego w Potrzebowie ist
nieje także piękny ongiś pa-

Pogrzeb zasłużonego
nracomniKaZaHł. miejskich

W dniu 1 bm. przy tłumnym 
udziale społeczeństwa odbył się 
pogrzeb śp. Jana Przymuszały, 
pracownika Zakładów Miej
skich w Wolsztynie. Zmarły 
liczył 75 lat, a w kwietniu br. 
obchodził jubileusz 45-lecia 
nieprzerwanej pracy, ostatnio 
jako mistrz-maszynista. 
muszała był odznaczony 
krotnie Krzyżem Zasługi.

Sumienną i dokładną 
dawał dobry przykład 
młodym kolegom i cieszył się 
w Wolsztynie ogólnym powa- 
żaniem. Wychował 11 dzieci, 

(trz)

Przy, 
dwu-

pracą 
swym

PSS w Krotoszynie 
wyjaśnia

W związku z notatką w nu
merze 289 „Głosu Wielkopol
skiego" pt. „Czy nie za duże 
marże zysku” Powszechna Spół
dzielnia Spożywców w Kroto
szynie wyjaśnia, że cena za 
ziemniaki dla świata pracy zo
stała ustalona odgórnie na 
790,— zł za 100 kg. Jakość do
starczonych ziemniaków jest 
badana przez specjalną komi
sję, która orzeka o zdatności 
ich do konsumcji. (fk)

nieuczciwi oracownice Rzeźni w Rawiczu 
osadieni ta kratkami

Pracownicy Rzeźni Miejskiej 
w Rawiczu: Władysław Rosz- 
kiewicz, Jan Dzięcioł Stanisław 
Straburzyński, Bronisław Her- 
wig, Teodor Kiałka. Tomasz 
Wodczyński, Stanisław Wiś
niewski i Franciszek Bartko
wiak, od dłuższego czasu doko- 
nywali systematycznych kra 
dzieży mięsa i tłuszcza na sz,ko- 
dę Centrali Mięsnej. W wyni
ku przeprowadzone! przez MO 
rewizji, znaleziono u wymię 
nionych ponad 150 kg tłuszczu. 
W mieszkaniu J. Dzięcioła, któ
ry od 1924 r. był halmistrzem 
Rzeźni i cieszył się opinią su- 

Reszta placówek spółdziel
czych wykonała ok. 60 proc, 
planu, a wyniki przedstawia
ją się następująco: Gminna 
Spółdz. Rakoniewice na 360 t 
odstawiła 215, Gminną Spółdz. 
Belęcin ną 300 — 187, Kargo
wa na 230 — 119 oraz Przed
mieście na 310 — 172 tony.

Przeglądając dane można by 
było przypuszczać, że władze 
spółdzielcze powiatu wolsztyń- 
sko-babimojskiego pracują bez 

141 milionów złotych 
wydano na budowę i naprawę dróg

Powiat ostrowski posiadał Powiatowy Zarząh Drogowy 
520 km dróg twardych i 790' 
km dróg gruntowych. W ra
mach 3-letniego planu odbu
dowy, dzięki ofiarnej pracy 
robotników i personelu Powia
towego Zarządu Drogowego, 
doprowadzono je na ogół do 
stanu zadowalającego. Równo
legle z uporządkowaniem dróg 
na ważniejszych arteriach ko
munikacyjnych ulepszono na
wierzchnię, przystosowując ją 
do wymagań szybko rozwija
jącego się ruchu samochodo
wego.

łac, dziś n estety zaniedbany, 
a mógłby się przecież sttać do
mem dziecka lub przytułkiem 
dla starców, (wt)

Budujemy kanał
Duże straty rokrocznie po* 

nosili rolnicy w gminie Mosi
na, pow. Śrem, w związku z za
lewami gruntów ornych i łąk

Odkryto nowe łowiska
dorszy I śledzi

Połowy norskie dały nam w 
bieżącym roku ponad 62 tys. 
ton ryb, a więc ponad 31-a razy 
tyle, co rybacy złowili w roku 
1938. Dzięki wzmożonej akcji 
ośrodków zarybieniowych, rok 
bieżący da również około 14 
ty6. ton ryb jeziornych rzecz
nych, a więc również znacznie 
więcej niż przedtem. Z każ
dym rokiem trawlery nasze u- 
zyskują coraz to lepsze rezul
taty, m. in. dzięki badaniom 
przeprowadzonym przez spe
cjalnie używane do tego celu 
kutry. I tak np. dzięki kilku 
wypadom, dokonanym • przez 
kuter badawczy MIR-u „Ewa 
II", odkryte zostały poważne 
łowiska dorszy, śledzi i szpro
tów, co zaoszczędziło rybakom 
długich poszukiwań i skiero
wało ich do bardziej owocnej 
pracy. W życiu rybaków zajdą 
również inne korzystne zmia
ny, z chwilą utworzenia w Ko
łobrzegu własnej bazy rybac
kiej z sieciownią i pogotowiem 
technicznym. (Ib) 

Radiowęzeł’- Ostrzeszów 
wykonał plan 

w 105 procentach
W dniu 30 ub. m. Radiowę

zeł w Ostrzeszowie zameldo
wał wykonanie planu roczne
go w 105 proc.

W ostatnim, dwumiesięcz
nym okresie założono 215 głoś
ników i wybudowano ponad 
plan 4 km linii w rekordo
wym czasie 6 dni. W tym 0- 
kresie zradiofonizow .e zosta
ły trzy wioski: Kochłowy, Tu
rze i Rzetnia. Sukces ten przy
pisać należy personelowi Ra
diowęzła. (zk)

miennego i wzorowego pracow 
nika, znaleziono ponad 55 kg 
smalcu, w tym 33 kg już ze
psutego, soloną słoninę i 
skwarki, którymi pariono kury 

To szkodnictwo gospodarcze, 
którego dopuszczali się pra
cownicy Rzeźni, zasługuje na 
tym surowsze potępienie, że 
mieli oni możność nabywania 
mięsa (rąbanki) w tanrej jatce 
parę razy w tygodniu a ponad 
to otrzymywali stały przydział 
tygodniowy mięsa i tłuszczu.

Cała szajka złodziei znalazła 
się za kratkami i oczekuje na 
wymiar sprawiedliwości, (fs) 

trudności. Jednak kampania 
ziemniaczana przysparza nie
mało kłopotu. Musimy wziąć 
pod uwagę brak pasz treści
wych, co zmusza gospodarzy do 
wypasu bydła ziemniakami. 
Stąd powstają trudności ogól
ne w kampanii ziemniaczanej, 
bo choć PZGS starając się o 
dostawę tych pasz zapotrzebo
wało w październiku br. np. 
640 ton, otrzymało zaledwie 
110 ton. (trz) 

mimo trudnych warunków at
mosferycznych tego lata, mi
mo braku niektórych materia
łów budowlanych, sprowadza
nych z Dolnego Śląska, wyko
nał swój plan przed termi
nem, a nawet przekroczył go 
na kilku odcinkach. Przy ro
botach drogowych, wykony
wanych w bieżącym roku, 
sprowadzonych zostało 20.000 
ton materiałów kamiennych, 
360 materiałów bitumicznych, 
120 tęn cementu oraz zakupio
no na miejscu 13.000 ton żwi
ru.

Przez rzetelne podejście pra
cowników do swoich zadań o- 
siągnięto przy robotach kon
serwacyjnych i inwestycyj
nych w bieżącym roku o- 
szczędności w kwocie 6 milio
nów złotych, (bde) 

przez wody nieuregulowanych 
kanałów Olszynka, Szymanowo 
— Grzybno oraz kanału ob
rządek! ego.

GRN w Mosinie z przewod
niczącym Paluszkiewiczem i 
wójtem Stawarzem na czele, 
postanowiła na pierwszy plan 
wysunąć roboty drogowe i me
lioracyjne. Przeprowadzono już 
sposobem szarwarkowym prace 
regulujące kanał Olszynkę i o- 
suszenie gruntów do niego 
przylegających. Kanał w gro
madzie Krosinko uregulowano 
na przestrzeni 850 m, poszerza
jąc go i umacniając brzegt. 
Przez to rolnicy gromady Bor
kowice uzyskali Iep6ze łąki, a 
na -dotychczas podmokłych 
gruntach będą mieli lepsze u- 
rodzaje. Dalsza regulacja ka
nału Olszynka na przestrzeni 

. ok. 4 km, rozplanowana jest na 
przeciąg 3 lat. Dzięki tym pra
com podniesie się znacznie u- 
prawa pól. a na dobrych łą
kach — hodowla. (Sn)

Golina Wielka, 
czeka

na Dom Społeczny
W Golinie Wielkiej koło Bo

janowa, pow. Rawicz od dawna 
odczuwa się brak Domu Spo
łecznego, w którym pomieści
łoby się przedszkole, świetli
ca i sala na przedstawienia.

Istnieje wprawdzie w Goli
nie W. odpowiedni dom, po
niemiecki P. Szulca, opuszczo
ny i zaniedbany, ale... Zarząd 
Gminny w Bojanowie zwróć ł 
się wprawdzie ub. roku do 
władz powiatowych o przeka
zanie tego budynku gminie, 
lecz dotychczas, pom mo kilka
krotnych interwencji, nie 0- 
trzymał żadnej odpowiedzi.

Ciekawe jak długo jeszcze 
ta sprawa będzie czekała w 
szufladzie jak eg oś biurka ńa 
załatwienie, (wt).

PRENUMERATA — to stałe czytelnictwo 
PRENUMERATA — to najkorzystniejsza dla Czy
telników forma nabywania gazety

PRENUMERATORZY
„GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO"

Uwaga!
Wszyscy, którzy opłacą w terminie prenumera

tę za miesiąc grudzień otrzymają jako specjalną 
premię
ieden tom „Biblioteki Romansów i Powieści”

Wszyscy, którzy w listopadzie wpłacą prenume
ratę nie tylko za grudzień, ale równocześnie za 
pierwszy kwartał 1950 r otrzymają jako premię 
specjalną
trzy tomy „Biblioteki Romansów i Powieści”

PONIEDZIAŁEK 
Florencjutia 

Pritmiła

Słońce w.: 6.59 
zach.: 16.13 

Księżyc w.: 16.24 
zach.: 8.57

OSTRÓW[
Dyżury lekarzy Ubezpieczalnl 

Społecznej na miesiąc listopad 
1949. Z 7 na 8 bm. — dr Felicja 
Mikulska Ostrów, ul.. Gen. Świer
czewskiego 15, tel. 640; z 8 na 9 
bm. — dr Tadeusz Frydrychowicz, 
Ostrów, ul. Prosta 5, tel, 400; z 9 
na 10 bm. — dr Alfons Gdyra, 
Ostrów, ul. Wrocławska 34 tel. 
677; z 10 na 11 bm. — dr Michał 
Chmiel, Ostrów, ul. Wrocławska 1, 
tel. 693; z 11 na 12 bm. — dr Bro. 
nisław Masłowski, Ostrów, Rynek 
26 tel. 460; z 12 na 13 bm.. — dr 
Florian Sztuba, Ostrów, ul. Wol
ności 28, tel. 522.

Tow. Właścicieli Domów i Ni«. 
ruchomości w Ostrowie zapowie- 
działo zebranie swoich członków 
na dzień 10 listopada bm., o godz. 
18 w Hotelu „Polonia".

Pożar stogów zboża. W Miedzią, 
nowie spaliły się z początkiem bie. 
żącego tygodnia przy młóceniu 
dwa stogj z tegorocznym żniwem. 
Poszkodowanymi są parcelanci Mi. 
chał Stemniak i Józefa Walczak, 
Przyczyny pożaru nie ustalono.

Kurs strażacki. Staraniem Pow. 
Oddziału Straży >Pożarnej zorgani
zowano w nowowybudowanej i 
odpowiednio wyposażonej w sprzęt 
strażnicy w Odolanowie kurs do
wódców sekcyj ochotn. straży po
żarnych i zakładowych, Kurs od
bywa się w czasie od 24. 10. do 
9. 11. br. pod kierownictwem pow. 
komendanta pożarnictwa K. Tom. 
czaka. Uczestnicy kursu rekrutu- 
iący się z terenu powiatu ostrow
skiego- i miasta Ostrowa zdoby- 
wają wiadomości teoretyczne i 
praktyczne z 
oraz nauki o

dziedziny fachowej 
Polsce i świecie.

(bdc) 
kin: „Słońce" —Repertuar

„Iwan Groźny" — prod. radziec
kiej, ,’Piast" — Ostatnia noc" — 
prod. radzieckiej. Przedsprzedaż 
biletów codziennie od godz. 10 
do 12.

Nowe zarządy kół
ZBoNiD

w pow. krotoszyńskim
Ostatnio odbyły się walne 

zebrania kół Zw. Bojown. o 
Niepodl. i Demokrację na tere
nie całego powiatu krotoszyń
skiego, na których dokonano 
wyboru nowych zarządów. W 
skład zarządów weszli:

Koło Koźmin: Janusz Podlew- 
ski — prezes, Władysław Ulka
— zast. prezesa, Henryk Waw
rzyniak — sekretarz, Jadwiga 
Arenc — zast. sekr.. Stanisław 
Czajka — skarbnik.

Koło Kobylin: Stanisław Stel
maszyk — prezes, Władysław 
Sobczak r— wiceprezes, Broni
sław Domaszewski — sekretarz, 
Roman Kucnerowicz — zast. 
sekr. i Franciszek Pieprzyk — 
skarbnik.

Koło Zduny: Stefan Wójcie 
chow6ki — prezes, Józef Ha- 
s:ńskl — wiceprezes, Ignacy U. 
dzik — sekretarz, Jan Idkowiak 

►— skarbnik.
Koło Pogorzela: Jan Foltyno- 

wicz — prezes, Marcin Rych
lik — wiceprezes. Cecylia Fili
piak — sekretarz, Stanisław 
Krause — zast. sęki, i Stani
sław Łankiewicz — skarbnik.

Koło Dobrzyca: Piotr Migaj 
>— prezes, Jan Stachowiak — 
sekretarz i Wincenty Kuliński
— skarbnik.

Koło Swinków: Franciszek 
Mądry — prezes, Józef Majew
ski — wiceprezes Andrzej Ce
gła — sekretarz, Władysław 
Jakubek — zast. sekr. i Włady
sław Wygralak <— skarbnik.

W n,iedz:elę. dnia 6 listopa
da rb., o godz. 11, odbędzie 
się w sali Gospody Spółdziel
czej w Krotoszynie powiatowy 
zjazd delegatów Zw. Bojowni
ków o Niepodl. j Demokr., na 
którym wybrany zostanie za
rząd powiatowy, (fk)



Nowi soliści 

Opery Poznańskiej 
Eugeniusz Papliński

Kierownik baletu Opery Po
znańskiej, — choreograf Euge

niusz Papliń
ski. należy 
do rzędu 
tych arty
stów którzy 
sukcesy zaw
dzięczają nie 
tylko swe
mu talento
wi, lecz rów
nież wytrwa
łym i su

miennym 
studiom,

Świadczącym o powadze, z ja
ką traktują swój artystyczny 
fcawód. Papliński już w szes
nastym roku życia — po u- 
kończeniu szkoły baletowej 
przy Operze Poznańskiej <— 
był solistą Mając lat 20, tań
czył „Petruszkę" Strawińskie
go i odniósł świetny sukces 
który zadecydował o jego ka
rierze. Duże znaczenie w roz- 
wo u talentu Paplińskiego miał!

W. Wojnowska. — „Głos" za
abonować można w każdym urzę
dzie pocztowym. Dobre korespon
dencje chętnie zamieścimy. Nowel
ka Została nadesłana już po za
mknięciu konkursu.

Grcmik-Zakrzewskl, Bożena Ga- 
łdsówna, Stefania Rabiejówna. —

jego dwuletni pobyt za grań;cą 
Papliński zwiedził: — Francję 
Anglię, Belgię, Wiochy j Hi
szpanię, gdzie odbywał stud;a 
nad baletem. W roku 1936 po 
wrócił do kraju i h? zaprosze
nie Korolewicz-Waydowej. ob
jął stanowisko baletmistiża w 
Operetce przy ul. Karowej w 
Warszawie. W roku 1938 pra
cował jako wykładowca w Pań
stwowym Instytucie Sztuki Te
atralnej pozostającym wów
czas pod dyrekcją Zelwerowi
cza. Po wojnie wraz z żoną. 
Miłą Kolpikówną dał kilka
naście koncertów w różnych 
miastach Polski. Papliński dwu
krotnie współpracował z Operą 
Polskich Rzek nad montowa
niem baletów „Wesele krakow
skie" i , Flis".

Nadesłane na konkurs nowelki nie 
zostńly zakwalifikowae do druku.

G°dło ,łSaWna". — Otrzymaliśmy 
od Pani sześć, a nie dziewięć no
welek. Niestety żadna ż nich nić 
Została Zakwalifikowana do koa- 
kursu, a Więc tym samym nie uka
zała się w „Głosie". Czytelnicy 
biorą udział w oceiiift tylko wy
drukowanych prac, a nie wszyst
kich nadesłanych do redakcji.

Uwaga, wszyscy zainteresowani 
sprawą ogłoszeń matrymonialnych. 
Dziennik Polski Krakowie ogło
szeń matrymonialnych nie zamiesz
cza i nie udziela żadnych informa
cji w tej sprawie.

Abonentka 77. — Prosimy zwró
cić się z pytaniem d0 Polskiego 
Związku Zachodniego, Poznań, ul. 
Chełmońskiego 1.

Deblr. — Parii Kazimiera Berka- 
nówna nie jest zarejestrowana w 
Związku Literatów i adres jej nie 
jest znany. Radzimy zwrócić się do 
Biura Rejestracyjnego w Poznaniu.

Czytelniczka A. ł. — Nazwa 
polska została Zaprojektowana 
przez czytelniczki na łamach „Mo
dy i Życia Praktycznego". Ponie
waż jest to nowotwór językowy i 
nie jest jeszcze ściśle ustalony ro
dzaj tego rzeczownika, może więc 
być równie dobrze „podomek" jak

i „podomka”. Nic więc dziwnego,] 
że właściciel użył z całą swobodą l 
tei nazwy.

A. Nowak. — Nic nie jest 
nam wiadómo o wspomnianych 
przez Pana przydżiaiach Radzimy 
zwrócić się do lekarza szkolnego 
i na podstawie jego opinii starać 
się o potrzebne przydziały.

G. Zakrzewski. — Kursy steno
grafii i maszynopisania prowadzi 
jeszcze ' kurs w Poznaniu, plac 
Wolności 2.

H. Majówna. — Radzimy przej
rzeć dwutygodniki „Poradnika Spo- 
łet/nego". Tam powinna Pani zna- 
leźć potrzebne materiały.

Henryk Ast. — Prosimy zwró
cić się do Związku Hodowców 
Zwierząt Futerkowych przez Zwią
zek Samopomocy Chłopskiej w Po
znaniu. Z pewnością tam będą 
mogli udzielić Panu potrzebnego 
adresu.

J. K. i K. B. — Uwaga Słuszna 
Lecz w tym wypadku wydaja się 
mim, że było to zwykłe przejęzy- 
czento spikera radiowego j z tego 
jednego epizodu nie można wycią
gać daleko idących wniosków.

H. Derda. — Nid mamy infor
macji o istnieniu prasy fachowej 
z dziedziny hodowli ryb akwarnia- 
nych. Radzimy zwrócić się do Czy
telni Miejskiej w Pózńaniu. ul Ar
mii Czerwonej — może tam znaj
dzie Pań potrzebną lekturę z tej 
dziedziny. Poza tym radzimy skon
taktować się z Towarzystwem Mi
łośników Akwarium.

Sobociński Klemens. — Płaci Pan 
jako samodzielny rzemieślnik po
łowę nowych stawek czynszowych, 
obliczonych wg. wielkości zajmo
wanej powierzchni.

Stały Czytelnik. — Właściciel 
42-hektarowego gospodarstwa rol
nego nie jest uprawniony do zwro
tu kosztów leczenia, spowodowa
nych wypadkiem, któremu uległ 
w czasie pracy we własnym gospo
darstwie.

Kuzia. — Informacji ińóżfc udzie
lić Cech Krawców.

St. Cz. — Przepiiom dekretu o 
najmie lokali z 28. ’*I. 1948 nie 
podlegają lokale w budynkach 
wyłączonych spod publicznej go
spodarki lokalami. Spór co do wy
sokości nie uśtalonegó czynszu 
może rozstrzygnąć Sąd.

P. P. Ku. Stan faktyczny przed
stawiony jest niedostatecznie. Sko
ro mieszkanie podlega przepisom l 
dekretu o gospodarce przymusowej 
i kontroli najmu należy płacić 
czynsz w wysokości z roku 1939. 
W przeciwnym wypadku wysokość 
mynszu zależy od umowy stron.

N. H., Jńrocln. — 1. Opodatko
waniu podlega wzbogacenie, wyni- ; 
kające z regulacji powstałych 
nrzed dniem 31. VUi. 44. a nie !

wygasłych do dnia 30. VI 1945 
zobowiązań pieniężnych. Co do 
szczegółów odsyłamy do odpowie
dzi zamieszczonej w „Głosie Wiel
kopolskim" w dn. 26. X. 1949.

2. Nie ma podstaw prawnych do 
przydzielenia pokoju.

3. Podstawę opodatkowania po
datkiem od lokali ustala się na 
podstawie czynszu, jaki należałoby 
Panu płacić gdyby Pan mieszkał 
w cudzym domu.

4. Źródeł, które są obciążone po
datkami państwowymi, albo ko
munalnymi (od nieruchomości i od 
lokali), nie wolno ponownie obcią
żać podatkami (art. 36 ust. 2 — 
Dz. U. R. P. 19/46, poz. 128).

B. O., Poznań. — Prosimy prze
czytać odpowiedź o prżerachowa- 
niu zobowiązań przedwojennych 
w , Glosie Wlkp." z dnia 26 X. 
1949 r.

H. Gronek. — Skoro Pan nie 
jest zatrudniony w zakładach ..po
tocznych służby zdrowia, nie ko
rzysta Pan z ulg czynszowych.

Młynarczyk, WrOj.kl. — Z po
wołaniem się na wycinek z dzien
nika który Pan w liście do Re
dakcji przytoczył, radzimy złożyć 
podanie bezpośrednio do Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych w Pozna
niu. Mickiewicza 2.

IB aoiócie 8ze?6c iisii m poMil su:
1) LJEKARE POWIATOWY, 4
2) POŁOŻNE GMINNE
3) RACHMISTRZ WYDZIAŁU POWIAT.
4) SEKRETARZE GMINNI.
5) RACHMISTRZE GMINNI,
6) REFERENCI ADMIN. i SIŁY KANCEŁ.
Warunki jak wszędzie, a upcfeażento wg re- 

gulamihu płac, zależnie ód kwalifikacji i prak
tyki samorządowej.

Mieszkania zapewnione.
Zgłoszenia kierować do Wydziału Powiatów, 

w Szczecinie. . , _ „(—) J. Mozolewski
lla-55 starosta pow. szczecińskiego

Przetarg
Jednostka Wojskowa 3168 Poznań — Golęcin — 

ogłasza przetarg na wykonanie budowy stacji 
oleju gazowego, tj. prace murarskie, elektryczne, 
mechaniczne, związane z budową stacji oleju gazo
wego. Rysunki techniczne do wykonania budowy 
w.w. stacji znajdzie Interesant w w. w. jednostce.

Osobiste lub pisemne zgłoszenia kierować należy 
w terminie do dnia 12 XI 1949 r. do Jednostki Woj
skowej 3168 — Poznań — Golęcin.

Komendant Jed.n. Wojskowej 3168 
lla-41 (—) PŁUZNIK, płk. dypl.

PRZETARG

Z DZIEDZINY

Ogłoszenia

P. Z. G. S. i,Samopomoc Chłopska" w Star
gardzie przyjmie żaraz samodzielnego

1<

Z praktyką.
Zgłoszenia kidPować: Ref. PćrS. P. Z. G. S. — 

Stargard, woj. szczecińskie. Warunki do omó
wienia nri miejscu. lla-51

Wojewoda poznańsk 
decyzja nr A. C 
II. 7'86 49 z dnia 7 IX 
1949 r. orzekł zmianę 
nazwiska obywat. poi 
skiego Jóźefa Kozioł 
ka, zam. w Śtrźyżewie 
nr 38 w Nowym To 
myśiu na Kozłowski 
Powyższa zmiana roz 
ciąga się na żonę Frań 
ciszkę. lla-5

Poszukujemy natych
miast:

księgowego- 
kontysty (tki) 

referenta do działu 
zaopatrzenia.

Reflektujemy tylko na 
siły fachowe. Spieszne 
pisemne zglosz. prosi
my kierować do Gmin
nej Spółdzielni „Samo, 
jaomorj Chłopska" Bó. 
rek, pow. Gostyń.

Uą-56

uf/tAAcy swądowy TętuduuJi

MEOVCVNV
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WizysUi9 placówki „Czytelnika" w całym kraiu oraz Centrala „Czytelnik'* Warszawa 
(Prenumerata Zagraniczna) Wiejska Iż, konto PKO 1-8501 — przyjmuję prenumeratę 

dz enników i czasopism radzickich !
Warsztaty Państwowej Centrali Wyszkolenia Zawo

dowego w Pile, ul. Kossaka nr 159 ogłaszają przetarg 
na sprzedaż różnych części Samochodowych 
wraków samochodowych oa-az jednego samo
chodu „Wanderer".

Przetarg odbędzie się w dniu 22 listopada 1949 r. 
o godz. 10. Przedmioty wystawione na przetarg 
można oglądać do dnia 22 listopada br. w godz. ód 
3 do 15. lla-57

Biuio OgtoSzeń czynne w dni powszednie od 8—18 w soboty od 8 -16 w Poznaniu przy uf Wyspiań kie 
go 10 1 piętro Tel 64 75 i c2 7o rwewn 5) Za lermirowy druk ogłoszeń Admimstracia nie odpowiada

Pracująca studentka poszuku. 
je pokoju. Oierty Glos Wiel
kopolski nr 12771.

; przeiiaże

Lekarskie
Doktor med. |erzv Ehrenkreutz. 
specjalista chorób skórnych 
wenerycznych, Dąbrów:kiego 4. 
II piętro, powrócił. F2085

wolne oosałh

lawijaczki. tylko kwalifikowa 
ne siły, potrzebne do pakowa
nia dropsów. Ul. Łazienna 1-

______ lla 44
Poszukujemy monterów spa. 
waczy egzaminowanych na ko
tły parowe poza Poznań. Zgo. 
Szenia; Poznań Libelta 12. 
m. 4. p6444

Fortepian sprzedam tanio. — 
Śląska 19 m. 1 od 17.

C2297

Wychowawczyni niemieckim 
pótrzebna. Warszawa, Mianow
skiego 12 m. 4 Łopuska..

1 lb 13

Pomoc domowa potrzebna, naj
chętniej starsza. — Grudzie 
nieć 16. p6446

Przedsiębiorstwo pań
stwowe Zatrudni

4 SAMODZIELNYCH 
KSIĘGOWYCH

(księgowość przebitk.) 
Oferty z życiorysem 
Składać: „Głos Wlkp.“ 
nr lla-39.

Zahudnimy natych
miast

dekarzy, 
instalatorów, 
murarzy

Zgłoszenia: Spółdziel
nia Budownictwa Wirj- 
skiego. Droga Dębiń
ska 10 li 4-52

Pomoc domcwa potrzebna za
raz. Kantaka 1. m. 5. p6450
Czeladnik szewski na repara
cje potrzebny. Dąbrowskiego 
88. _______ 12662

Kobiety do czyszczenia cegty
1 dachówek robotnicy budo
wlani i woźnica potrzebni. — 
Św. Marcina 6. m. 6. p6449
Dwóch stolarzy na fornirówkę 
przyjmę. A. Ruszkiewicz. No. 
wa Sól, Traugutta 3. F2174

2 robotników do układania
drzewa przyjmiemy. M. Ro- 
kossowsktego 216.__ p6504

Inteligentnej, modszei. zau 
f arie i gospodyni poszuku je 
wdowiec. Adres wskaie PAR. 
Ratajczaka 7. dla 11,85.

P6475

WWWWIWWWW

Krawców na duże sztuki i 1 
dziennego na sta 'tą pracę przyj
mę zaraz. Zakład Krawiecki 
Aleksander Kaczmarek, Poznań. 
27 Grudnia 5. 12747

Biuralistka m’odsza. dobrej 
prezencji, ze znajomością ko 
resprindencji list wypal ł ma 
szynopisma zaraz potrzebna. 
Dokładne oferty ż Dodaniem 
wynagrodzńrtia Glos Wielkopol 
ski nr 12681.

?zuku posafy

Organista, absolwent Państw. 
Wyższej Szkoły Muzycznej, po. 
szukuje posady. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 12572.

Znam wszelkie prace biurowe, 
maszynopismo przyjmę pracę 
w godzinach popołudniowych. 
Oferty Głos Wikp., Rokossow
skiego 16 nr 2075. F2171

Wykwalifikowaną 
nranffli! 

przyjmie natychmiast 
Spółdzielnia Budowl. 
„Postęp", Poplińskich 
nr 4. p8502

Droąisla dyplomowany. 20 lat 
praktyki, poszukuje pracy. — 
Oferty Glos Wlkp nr 12698.

Samodzielne stanowisko adml. 
nistracji przyjmę od grudnia. 
Warunek mieszkanie. Oferty 
Gros Wlkp. nr 12639

Ośobiśtr-
Kapelusis berety, duży wybór. 
„Jeanette" M. Rokossowskie 
go 32 II ptr. F2175

Redakcja. Poznań ul. Działyńsktch 10. Telefony: redak 
tor naczelny 529 09 zast. red nacz 502 31 seler 
redakcji 506 62 dzia> mieiski 502 32 nocriy 502 34 
I 64 72

Redaktor naczelny. |an Zagierskl
Administracja (prenumerata): Poznań ol M Rokossow 

skiego 16 lei 69 72 Konto PKO Poznań V 4499
Biuro ogiosteń: Poznań ul Wyspiańskiego 10 I otr 

lei 64 75 i 62 70 Konto PKO Poznań v 4499
Wydawca: Spółdzielnia Wydawniczo Oświatowa Czyte) 

nik“ Delegatura w Poznaniu ul Wyspiańskiego 10 
telefon 62 70

Tłoczono Wielkopolskie Zakłady Oraficzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Zak’ad Główny w Poznaniu K—0712

Kupno, sprzedaż naprawa ma 
szyn biurowych to sprawa 
zaufania i specjalność firm» 
Piotr PieprzyckI ai. Marciu 
kowskiego 28 sk ąd naprze 
ciw poczty. Telefon 23 62. 
____________________ 06378 
Meble różne komplety od 
azićine korzystnie Magazyn 
Mebli. Poznań Rybakj 6.
____________________ P6402 
Akumulatory samochodowe, 
motocyklowe do wszelkich ty. 
pów ładowane z kwasem lub 
shehe stale na skiadźib. — 
„Erbeauto", Dąbrowskiego 25a.

Ha-24
Parcelą 900 m’ Winogrady. 
Uietty Gżos Wikp. nr 12568.
Materace wyściełane wykonu 
je .Reku?" ul. Kurzaiioga 
(boczna Ratuszowej). p6370
Sireptomycyne sprzedam. — 
Wrocławka 36. m. 7. 12775
Błam, baranki. Piekary 8a, 
m. 41, 12756
Fortepiany sprzeda je kupn ie 
Magazyn Fortepianów. Poznań 
św Marcina 22 podwórzu 'e 
lefdn 23-91._______  p6361

Pianino sprzeiia.m tanio. Wiś 
niotta 43 Dębiec parter.

F2147
Samochód BMW. 6 cylindrowy, 
bardzo dobrym stanie, okazja 
nowe ogumienie sprzedani. 
Telefon 97 91 od godz. 8—14. 
______________ 11 a-40 
Maszyną trykotarską, Adres 
wskaże PAR Ratajczaka 7, 
dla 11.65._______ P6463
Futro i-apki karakułowe bar. 
dzo dobrvm stanie, okazyjnie. 
Dąbrowskiego 3, Karaś.
____________________ P6456 
Gstrowiosego. -adnego pół
rocznego jamnika sprzedam. 
Konopnickiej 11 m. 1.
____________________p_6454 
Piece stalopaine regały sza
fy do garderoby, biurka, lam 
py Paderewskiego 11. m. 9. 
I piętro. ____
Maszynę do pisania „Rov.'il“ 
wa'ek 48 cm eftigi sprzedam 
Oferty Pros Wiko. Rókossow 
skiego 16 nr 2068. F2164

Maszynę okretkę fZikzak) — 
sprzedam — Wie!kopo'ska 7. 
m. 3 (So’acz). p6488
Bdapter Telefunken" szafko 
wv dla świetlic. Piekary 8. 
m 8. p6489

npm 
ściti. 
tem

mnielsz* 8 izb śródmie 
r.’ezamieszka’v remon 

sprzedam T61. 509-14.
p6496

Mercedes kabriolet, bo remon 
cie. Tempo" 3 ko'owe sbrz? 
dam Kra$zew’kiego 26 irka’ 

1276"

Tokarka rewolwernwa fabry
kat szwalcarskl. jak now* 
Średnie* wielkości, do robót 
iednostkowvch i śefidfikcft 
z wyposażeniem. Poznań. Dą 
Śrówskiegó 42 warsźfkt.

12746

Maszynę do szycia, czóeftkó 
okregłe sprzedam. Wysp su
skiego 21. m. 23. 12710
Kołnierz lisa srebrnego, ładny, 
korzystnie — Kasprzaka 7a, 
m. 3. nar. Stzanle^kiel. 12762
Kuchnie nową sprzedam G ę- 
bocki, stolarnia. Daszyńskie, 
go 37. klC93

Kupna

tom srebrny kupuje Laftora 
tór:um Cbennczrie Libelta 11 
________________ ___p6235 
Radia, lodówki kuchnie clck 
tryczne went? ławry stołowe 
Daszyńskiego 35. sk ad eiek 
trctechnlczny._________R1088

I Mieszkanie 2 pokojowe kuch, 
nią. Kwiatowa zamienię zwro
tem rózriicy kosztów na 2 po
koje kuchnią, azienką. okoli, 
cy Starego Rynku. Oferty: PAR. 
Ratajczaka 7 dla 11,38.

P6439

do skubania drobiu
przyjmio zaraz lla-58

CENTRALA
SPÓŁDZIELNI MŁECZARS^JAKZA^SKICH 

w Poznaniu
Zgłoszenia — ul. Składowa 5 — Dział Kadr

Kamienic? przy N:edz;a'kow- 
śkiegó. 2 piętrowi 2 skiaiii- 
mi. Adfes Wśkaże Gtos Wiel
kopolski nr 12763.

Skórki karakułowe. — Poznań, 
ska 28'30. m. 22 yejście 
z Mylnej. F217S

ni.

Kamienica olbrzymi narożnik 
3 600 000. druga 1 500 000. 
Gruszczyński Wawrzyniaka 22.

12651
Koszyki do węgla, sieczki, zie
mniaków poleta tanio Wy. 
twórnia Koszyków Śrem.

F2172
Streptomycyną. 15 g. sprze
dam. Strzelecka 30, m 11.
___________________ J 2759
Futro damskie, źrebce tanio 
sprzedam. Grottgera 15. m. 11.

12751

, Dom 1 -rodzinny powiatowym 
mieście Rubię. — Oierty Glos

I Wielkopolski nr lla-47.

Kupi? maszynę leworamićnn;. 
ćhólewkarSk:. dobtą. Trzeciak 
Ogrodowa 6. 12616
Akórdion od 32—So basowy. 
Daszyńskiego 122. m. 6.

kl094
Kenie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Zgo4a. Poznań 
Masztalarska 8 telefon 20 20.

p64Ó0 
Gospodarstwo hliśko Poznania 
5—40 mołgów. Oferty: Wie
czorek, Leghicri. Dzia kowa 60.

lla 46

Wille komfortowi D*bcU. wol
nym weszkaniein. zamienię na 
inną wył.cżóhą llib nie. Wa
runki do omówienia. Oferty: 
PAR Ratajczaka 7. dla 11,96.

P8485

n adz
Dysponują 1 000 000 zł. prorzę 
o propdżytjb najchętniej ci. 
chy przemysł. Oierty: PAR, 
P>atajczaka 7, dla 11,112.

p6500

W o ne iokałe
..., .................i... ...

Pokól Drbcu, studentce, uczen
nicy. Oferty: PAR Ratajcza 
ka 7 dla 11.&5. pS485
Pokój umeblćwariy studentowi. 
Oferty G os Wikp. Rokossow. 
skiego 16. nr 2074. F2170

Przejściowy pokój umeblowany 
panience, ucżeririity. na 6 mie
sięcy. Oferty G os Wielkopol
ski nr 12755.

tśzuha oMiii

Poszukują 1—2-pokójowcgo z 
kticiintą łazienką, kortiiort, 
śródmieście względnie dziel
nica wiliowa, lekarz. Oferty 
Glos Wlkp. nr 12766, _____

Dwie absolwentki medycyny 
poszukują pokoju Certa qio- 
jętna. 01 _Gł. Wlkp. nr 12757.

Studentka pokoju ewtt. żap'a- 
ci prowiantem. — Oierty G os 
Wielkoo., Rokossowskiego 16 
nr 2083. _ F2177
Poszukuje 2—2'/r Bokoi kuch, 
ntą łaźletlkś Wt-łączone. — 
Oferty G^o^Wlkp. nr 12749._
Studentka poszukuje pokoju. 
Oferty Gos Wlkp. nr 12742.

2 studentki pracujące poszu
kują pokoju. Oferty: PAR. Ra
tajczaka 7 dla 11 51.

P6459

2 pokoi kuchnią lub pokoju 
kuchnią (łazienką) poszukuję. 
Zwrot remontu Oferty Głos 
Wielkopolski nr 12728.
Fottolu pustego pośzukuie. za 
p acę rok z góry. OL: ,,G'os 
Wikp." nr 12567.
1—2 pokoi z kuchnią w cen 
trtim na cicha pracownię po. 
szukui? Zwrot kosztów. Ofer
ta Glos Wlkp. nr 12753.

Małżeństwo bezdzietne szuka 
pokoju pustego. nineb'owane- 
gd, lub pokoju ktichr ą wv 
godami. Czynsz z górv lub 
zwrot kosrtow. — Oferty Glos 
Wielkopdlski nr 12761.

WEŁNY owczej 
przyjmuje każdą ilość 
do czesania, również 
bawełnę. — Czesanie 
wełny wykonuje na 
poczekaniu.

GRĘPLARNIA 
,.R ADOM A" 

Poznań, 
ul. Sródka 8,9. lla-15

!ł« iąirtaw*

Gospodarstwa blisko stacji w 
dzierżawę zaraź poszukuję. — 
Oferty: PtR Ratajczaka 7, 
dla 11,107. p6495

/gMby

Zgubione dniu Wszystkich 
świętych tramwaju ,2“ pier. 
ścionek, kolczyki. Uczciwego 
zwmt za wynagrodzeniem. Ma
łeckiego 37. m. 7. 12678

Nagroda za doprowadzeni psa 
hrarortCgd setera irlMntfzkłego. 
Major PrzvbyT.wicz Poznań. 
Grunwaldzka 34. c2354

Wykpnują kapelusze, pitotki; 
sprzedają. Śiedzińska. pracow
nia kapeluszy, Wroniecka 24.

P6494
Naprawa maszyn biurowych 
Rnhrtżsk' i Ska Poznań Miel 
rrńcjrtryo 18 t>6l68

Dnia 3 Wstonada 1949 r. długich i ciężkich (w 
fi cierbięniach Zasnął w Bogti, opatrzony Sakra- ug 
w; mcnlami św., nasz hajdroższy brat i wuj, śp. S

Edmund Wilczewski
magister farmacji

przeżywszy lat 61.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 7 bm 

o godź. 11.20 ź kaplicy cmentarnej na Jeżycach:
W nifeutułonym żalu pogrążeni 

siostry, brat, szwagier, siostrzenice 
i siostrzeniec

Poznań, ul. Wolsztyńska 29.

M.odri bezdzietni poszukują 
pokoju niekrępujScego, naj. 
chętniej pustego. Remont lub 
czynsz z góry. Telefdn 69-93 
do godziny 11 rano.___ F?l~3

Leghorny 25 kur 2 koguty, 
przyczepa 1 tonowa Unrra. — 
Oferty Glos Wikn. nr 12754.

Technik dentystyczny poszuku
je pokoju Iftdnego. okolita 
Parku Wilsona. Dobrze zapła. 
tę. Żgtoszenia. ul. Kolefow.i 
rir 8 m 12772

12743

STRONA 5

Rada Parafialna

Zakri!»na.,„-,1..... „ ,111.1, .. ............. ...
Pokój używaniem kuchni ła
zienki blisko Rynku Jeżyc
kiego. zamienię na pokój kuch
nią Zwrócę koszty — Oferty 
G os Wikp. nr 12712

Dnia 5 listopada 1949 zasnął w Bogu ,w Szpitalu św. Józefa w Ple
szewie, po długich cierpieniach, opatrzony sakramentami św., śp.

długoletni proboszcz parafii pleszewskiej
prałat Domu Jego Świątobliwości, dziekan pleszewski — jubilat, 

odznaczony orderem Polonia Restituta

Wyprowadzenie zwłok z Domu Parafialnego do kościoła farnego
w Pleszewie odbędzie ślę w poniedziałek 7 bm , o godz. 16. Nazajutrz
o godz. 10 nabożeństwo żałobne i eksportacja na cmentarz parafialny.



PLASTYKA RADZIECKA
na wystawie barwnych reprodukcji

Miejscowy Związek Ar
tystów Plastyków, chcąc 
wziąć czynny udział w a- 
kcji całego społeczeństwa 
w Miesiącu Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radziec
kiej, urządził we własnym 
lokalu wystawowym po
kaz plastyki radzieckiej. 
Stosownie do warunków i 
możności, musiano ograni
czyć się do wystawienia 
reprodukcji barwnych i 
jednobarwnych, które czę
ściowo zapoznają nas z 
charakterem sztuki radziec
kiej. Niektóre z pokaza
nych rycin dają zupełnie 
wystarczające wyobrażenie 
o kolorystyce oryginałów 
Zwłaszcza szczęśliwie wy
chodzą reprodukcje orygi
nalnych litogralii, lekko w 
kolorach zaakcentowanych.

IZ” olekcję wystawionych re- 
produkcji można by po

dzielić na okres przed rewo
lucją i znacznie liczniejszy ze
spół porewolucyjny. W pierw
szym spotykamy nazwiska czo
łowych malarzy rosyjskich jak 
np. Riepina — znakomity por
tret jego pędzla (W. V. Sta- 
sow) i Serowa, piękny pejzaż 
jesienny „Październik" z pastu
szkiem pasącym krowy. Znane 
nam jest nazwisko W. Neste- 
rowa, kolegi i przyjaciela wy
bitnego naszego pejzażysty J. 
Stanisławskiego. Jego „Portret 
J. P. Pawłowa", podany w do
brej reprodukcji, odznacza się 
delikatną kolorystyką i dużym 
wyczuciem pleneru. Również 
dobra reprodukcja barwna 
przedstawia wartościowy obraz 
Archipowa „Praczki", podobnie 
jak interesujące prace Piasto
wa „Na wybory" i „Puszkin", 
— „Portret Czechowa" A. P. 
Brązy czy wreszcie M. Toidze 
„Walka z tygrysem" i „Spa- 
waczka” Kotowa.

Tematyka rewolucyjna była 
zawsze bliską twórczości arty
stów rosyjskich. Widzimy to 
już w pięknym rysunku Riepi
na „Propagandzista" a nastro
jowy, pełen dynamiki obraz 
Cypriakowa „Lenin" i „Lenin 
rozmawia z chłopami" o dosa
dnej charakterystyce typów 
włościańskich — to już okres 
pełnej rewolucji. Tutaj też wy
mienić należy serię reprodukcji 
z jednobarwnych litografii N. 
Żukowa, przedstawiającą sceny 
z życia Marksa i Engelsa (np. 
„Engels na przedmieściu Man
chesteru" ub „Marks przy pra
cy" wykonane staranną i arty
styczną techniką. Omówione o- 
brazy charakteryzuje zamiło
wanie do malarstwa rodzajowe
go; wykazują one zdecydowaną 
skłonność do realistycznego 
przedstawienia wydarzeń. Ma
larstwo radzieckie jest naj
wierniejszym odbiciem istot-

Co,gdzie ikiedy
W Poznanill

TEATRY
WIELKI: niedziela o godz. 19 

■opera fantastyczna „Opowieści 
Hoffmanna" J. Offenbacha pod 
batutą Zygmunta Wojciechów, 
skiego w obsadzie premierowej: 
Jutro — teatr nieczynny.

POLSKI: dziś o godz. 19.30 
,’Fedra” J. Racine'a (ostatnie 
dni). Jutro — nieczynny.

NOWY: dziś o godz. 19,30 — 
„Cement" J. Wirskieg-o, Jutro 
nieczynny.

KOMEDIA MUZYCZNA: dziś 
o godz. 16.30 i 20 — „Ja tu 
rządzę" W. Rapackiego. Jutro 
nieczynny.

AKTORA I LALKI: dziś i ju
tro o godz. 18 — „Gęgorek" i 
»,Biedulka".

STUDIO TPŻ: dziś o godz. 17 
i 19 30 — „Podróż poślubna" 
Henneąuina i „Kryminalista" 
Sinclair'a. Jutro — przedsta- 
wienie dla wojska.

KINA
Apollo: „Lenin" o godz. 12, 

15, 17.30 i 20; Bałtyk: „Lenin" 
o godz. 13.30, 16, 18.30 i 21; 
Muza: „800-lecie Moskwy" o 
godz. 14, 16 j 18; „Moja miła" 
o godz. 20; Rlalto: «,Za Wami 
pójdą inni" o godz. 14, 16 18 
i 20; Warta: „Ostatni Mohika
nin" o godz. 14, 16, 18 i 20; 
Aktualności nr 45 o godz. 10, 
11, 12 i 13.

WYSTAWY
Centralne Biuro Wystaw (De

legatura w Poznaniu, al. Mar- 
cinkowskiego 
Reprodukcji 
klej".

Delecratura 
12 do 17.

Wystawa Plastyków l Sztuki 
Film°wej (pawilony MTP) — od 
godz. 10 do zmroku.

28): „Wystawa 
Sztuki Radziec-

otwarta od godz.

nych przemian, jakie nurtują 
w społeczeństwie.

Twórczość czołowego mala
rza F. Szurpina reprezentowa
na jest obrazem „Poranek na
szej ojczyzny'* przedstawiają
cym postać. Generalissimusa 
Stalina na tle równinnego kraj
obrazu, wypełnionego na ho
ryzoncie sylwetami dymią
cych kominów i szeregiem o- 
rżących traktorów. Postać wo
dza ludu oświetlona jest pro
mieniami wschodzącego słońca. 
Również A. Gerasimow jest 
czołowym przedstawicielem

malarstwa radzieckiego. Poka. 
zano nam w bardzo dobrej re
produkcji barwnej tego sławną 
kompozycję pt. „Stalin nad 
zwłokami Zdanowa" uderzają
cą swym silnie działającym re 
alizmem, jak również trzy in
ne o nieco odmiennej technice 
wykonania. Spośród baraziej 
interesujących wymienić jesz
cze należy zbiorową pracę „Le
nin" (Gerasimow, Kibrik i Bro- 
dzki) nastrojowy obraz Jakow- 
lewa „Mauzoleum Lenina", i 
Dudnika „Aurora'*.

Uzupełnieniem malarstwa jest

Pianiści radzieccy
o swych występach w Polsce

Po zakończeniu konkursu eh opinowskiegc grupa 6 młodych 
pianistów radzieckich oraz dwaj czknkowie jury: prof. Lew 
Oborin i prof. Paweł Sierlebriakow dali ogółem w rozmaitych 
miastach Polski ponad dwadzieścia kcncertów solowych i z 
towarzyszeniem orkiestry. Jakie wrażenie z tych występów 
wynieśli? Jak byli przyjmowani w Warszawie i gdzie in
dziej? Rozmawiamy na te tematy z naszymi drogimi gość
mi i przyjaciółmi radzieckimi.

Lew Oborin koncertował w prof. Sieriebriakow — grałem
Warszawie, Krakowie, Łodzi, 
Poznaniu, Gdańsku, Gdyni, 
Wrocławiu i Olsztynie. Dawał 
recitale lub wykonywał III 
Koncert fortepianowy Rachma
ninowa. We wszystkich wymie
nionych tu miastach witały go 
przepełnione publicznością sa
le, widział wśród niej wiele 
młodzieży.

„Grałem utwory Chopina, 
Rachmaninowa i Skriabina. 
Nie potrafię powiedzieć, w któ
rym mieście przyjmowano 
mnie najlepiej. Wszystkie kon
certy pozostawiły doskonałe 
wrażenie'* — kończy rozmowę 
Lew Oborin.

Paweł Sieriebriakow wystę
pował w Warszawie, Poznaniu, 
Łodzi, Krakowie, Bydgoszczy, 
Toruniu, Włocławku, Pruszko
wie, Katowicach, Szczecinie. Z 
dużym uznaniem wyraża się o 
niezwykle kulturalnym audy
torium w Toruniu. Najlepsze 
wspomnienia pozostawił też 
występ dla robotników w 
Pruszkowie. Koncert był do
skonale zorganizowany; wiele 
przyczynił się do jego powo
dzenia dobrze opracowany i 
wygłoszony komentarz prof. 
Wasiaka. Robotnicy słuchali 
wszystkich numęrów programu 
z wielką uwagą i skupieniem.

„W Bydgoszczy w warszta
tach kolejowych opowiada RALPH PARKER (Od własnego korespondenta API dla „Głosu")

Opowieść
dy odwiedziłem ostatniej niedzieli 

rodzinę Kużniecow — oczekiwano 
właśnie gości. Dnia tego minęło dwa
dzieścia lat od chwili, gdy Włodzimierz 
zaczął pracować w swej fabryce. Z oka
zji tego miłego jubileuszu przyjaciele i 
znajomi odwiedzą go w domu. A w fa
bryce — od dnia dzisiejszego otrzyma 
dwudziestoprocentową podwyżkę.

Natasza ustawia na stole tyle półmi
sków i salaterek z zimnym mięsem, wę
dliną, rybami i sałatkami, że prawie nie 
widać spod nich obrusa. Są też karafki 
z wódką i butelki piwa.

Na środku stoi przywiązany wstążką 
srebrny wazon z pękiem chryzantem — 
to prezent od towarzyszy pracy, uroczy
ście wręczony poprzedniego dnia w fa
bryce.

Pierwszym z gości jest domowa lekar
ka Kuźniecowych. Wpada tylko na chwi. 
lę, aby złożyć jubilatowi gratulacje i o- 
fiarować mu ulubioną książkę „Daleko 
od Moskwy" Ażajewa w ślicznej opra
wie. Spieszy się, gdyż czeka na nią przed 
domem służbowy samochód, czekają pa
cjenci. „Tyle mam dzisiaj pracy" — 
mówi.

Dwaj następni goście to koledzy Kuż- 
niecowa z fabryki. Wydawało mi się, że 
wdali się na schodach w gwałtowną kłót
nię. Nie, omawiają po prostu przebieg 
meczu Dynamo—Spartak, rozegranego 
popołudniu z wynikiem 5:4 dla Dynama.

Za nimi przybyła Agripina Grigoriewna 
z kołchozu im. Gorkiego pod Moskwą. 
Przyniosła jubilatowi pełen plecak wian
ków suszonych grzybów.

Jednym z gości był radny dzielnicowy. 
Nie po raz pierwszy spotykam go w do
mu Kuźniecowych. Odwiedza on ich re
gularnie co dwa tygodnie. Pyta zwykle 
o ewentualne bolączki i zażalenia, wysłu. 
chuje uwag. W ten sposób zaznajamia 
się z opinią swych wyborców i może tym 
skuteczniej występować w ich imieniu 
na terenie rady dzielnicowej.
 

o rodzinie Kuźniecowych

Drukujemy ostatni z cyklu repor
taży znakomitego dziennikarza angiel
skiego, b. korespondenta londyńskiego 
„Times'a‘' w Moskwie, Ralpha Par- 
kera, o życiu przeciętnej radzieckiej 
rodziny robotniczej, o jej dniu co
dziennym, potrzebach, kłopotach, za
interesowaniach.

Przybył również sekretarz fabryczne
go komitetu Partii Komunistycznej sta
ry przyjaciel Włodzimierza. Fakt, że nikt 
z rodziny Kuźnieców nie należy do par
tii, nie stanowi w żadnym wypadku za
pory, odgradzającej ich od partyjnych 
przyjaciół.

Ostatnim z gości jest młody technolog 
pracujący w tej samej fabryce wraz z 
grupą naukowców nad hartowaniem me
tali. Wszyscy obecni odnoszą się do nie
go z wielkim szacunkiem.

Tematem rozmowy jest tak bardzo ab
sorbujący dz:ś wszystkich ludzi radziec
kich — postęp realizacji planu pięcio
letniego. Wiele setek moskiewskich fa
bryk zobowiązało się wykonać go w 
cztery lata, czyli do końca bieżącego ro
ku. Wszyscy prawie goście Kuźnieco
wych zabierają głos, gdy rozmowa prze
chodzi na temat osiągnięć gospodarczych 
Związku Radzieckiego, W czym tkwi se
kret tych wielkich sukcesów?

— Nauka, nasza socjalistyczna nauka 
winduje w górę nasz przemysł — mówi 
sekretarz Komitetu Partyjnego, wymie
niając liczne przykłady na potwierdzenie 
tej opinii. — Profesor pomaga robocia- 
rzowi i odwrotnie, sam uczy się od niego 
I tak powstają nasze wielkie plany bu
downictwa.

Przypomniałem sobie wykresy wiszące 
na ścianach laboratorium chemicznego 
w szkole, do której uczęszczał Sasza Kuż- 
niecow. Ilustrowały one stan przemysłu 
chemicznego w Związku Radzieckim. 
Przypomniałem sobie również rozmowę,

jaką prowadziłem niedawno z Alim De- 
mei, studentem elektrotechniki z Kau
kazu, Byłem zdziwiony zasobem jego 
wiadomości na temat radzieckich elek
trowni, wykonywania przez nie planów 
gospodarczych, rozmiarów ich produkcji 
itp. Tak, jak słusznei stwierdzono przed 
chwilą u Kuźniecowych — program prac 
naukowych dostosowany jest w ZSRR 
do potrzeb przemysłu, a każdy ośrodek 
naukowy współpracuje ściśle z odpowie
dnią gałęzią gospodarki kraju.

Podano pieczeń baranią. A potem na 
stole pojawiły się pudełka ze słodycza
mi kaukaskimi i butelki słodkiego wina 
orzechowego ze Środkowej Azji. Z głoś
nika radiowego wydobywały się ciche 
tomy opery Glinki — „Iwan Sussanin", 
transmitowanej z Moskiewskiego Teatru 
Wielkiego.

Rozmowa toczyła się dalej. Brali w niej 
udział wszyscy obecni, wtrącając oży
wione uwagi, posługując 6ię wymownym 
gestem, przytaczając obrazowe anegdo
ty, których tak wiele znają obywatele 
radzieccy wychowani na literaturze pięk
nej. Był to charakterystyczny rosyjski 
sposób mówienia, o którym powiedział 
Gogol, że nie opisuje przedmiotów, lecz 
odbija je jak w lustrze.

Opowiadałem gościom Kuźniecowych 
o angielskich robotnikach, o tym jak ży- 
ją i co myślą. Ktoś ze słuchających po
wiedział z wielką powagą: — nie wiem 
czy lud angielski i amerykański wie o 
tym, jak bardzo jest nam drogi.

*
Starałem się zapoznać moich czytelni

ków z przeciętną rodziną radzieckiego 
robotnika fabrycznego. Spędziłem wiele 
czasu wśród tych i im podobnych ludzi. 
Nawiązałem z nimi serdeczne, przyjaciel, 
skie stosunki. Wydaje mi się, że czytel
nik odniesie się również z żywym zain
teresowaniem do życia tych prostych, 
uczciwych, pełnych energii i wiary w 
przyszłość ludzi.

dla kilku tysięcy osób Koncert 
b-moll Czajkowskiego z orkie
strą. Słuchacze stali przez cały 
czas — mimo to przyjmowali 
nas z zapałem. Śpiewano „Mię
dzynarodówkę", manifestowano 
na cześć przyjaźni polsko-ra
dzieckiej.

„Interesujący był dla mnie 
pokaz twórczości młodych kom
pozytorów w ramach Zjazdu 
w Poznaniu. Muszę stwierdzić, 
że większość wykonanych tam 
utworów miała charakter wy
raźnie formalistyczny. Był to 
formalizm posunięty do ostat
nich granic. Młodzi twórcy 
znaleźli się w jakimś zaułku 
bez wyjścia. Nie młodzież tu 
jest winna, ale jej nauczyciele. 
Na dobrej drodze są tacy mło
dzi twórcy, jak Czyż i Baird. 
Dobre wrażenie wywarł na 
mnie Kwartet Kulczyckiego. 
Młodzież reagowała właściwie 
na demonstrowane kompozycje 
przyjmując utwory o charak
terze bardziej zbliżonym do 
realizmu o wiele goręcej, niż 
tamte, formalistyczne.

„Na wystawie plastyki więk
szość wystawionych przez mło
dzież prac miała charakter for
malistyczny. Było jednak też 
sporo prac stworzonych w du
chu realizmu. Widziałem wiele 
usiłowań oddania rzeczywisto
ści współczesnego życia.

„Ogólnie mówiąc, Zjazd po- 

obfita kolekcja reprodukcji pla
katów. Charakter ich zbliża się 
do założeń stosowanych w ma
larstwie. Odpadają tu zagadnie
nia foimalno-abstrakcyjne a na 
ich miejsce wysuwa się ideo
wa treść, przemawiająca do wi
dza formą jasną i zajmującą.

Całość wystawy została 
szczęśliwie dobraną, tak, że 
widz ma możność pełnego zo
rientowania się w charakterze 
współczesnego malarstwa ra
dzieckiego.

J. Mroziński

znański wywarł na mnie wra
żenie-jakiegoś przełomu. Świet
nym wystąpieniom ministra 
Sokorskiego towarzyszyły nie
odmiennie owacje i oklaski 
młodzieży artystycznej. Dysku
sja wyjaśniła wiele uprzedzeń 
i niedomówień. Większość mło
dzieży dojrzała wyraźnie dro
gę, która ją wyprowadzi z ma
nowców sztuki formalistycznej.

„Wystąpiłem również z prze
mówieniem, omawiając niektó
re zagadnienia artystyczne i 
rolę młodego, kształcącego się 
jeszcze artysty w społeczeń
stwie radzieckim.

„Społeczeństwo polskie do
skonale się odnosi do muzyki 
rosyjskiej. Ta sama uwaga do
tyczy Waszej młodzieży."

Wiktor Mierżanow opowiada 
z kolei o swych występach w 
Lublinie, Wałbrzychu, Rado
miu, Wrocławiu. Na koncercie 
w Solicach-Zdroju była obecna 
grupa dzieci greckich. W Wał
brzychu przybyli na koncert 
miejscowi górnicy.

Bella Dawidowicz mówi z 
uśmiechem o „oblężeniu" przez 
publiczność sali koncertowej 
w Łodzi. Młoda artystka nie 
mogła się przez dłuższy czas 
przedostać. Szturmująca pu
bliczność atakowała wszystk. 
wejścia.

We wspomnieniach z wystę
pów Ludomiły Sosinej pozosta
ło ogólne wrażenie serdeczno
ści i ciepła. Grała m. in. dla 
wojska w Klubie Oficerskim 
w Bydgoszczy. Podobne wra
żenia i wspomnienia wynieśli 
z występów w Polsce pozostali 
członkowie konkursowej ekipy 
radzieckiej.

Jerzy Kuryluk

Atrakcyjne derby Poznania 
o mistrzostwo Ligi Koszykowej

WARTAKOLEJARZ
W dniu dzisiejszym o godzi

nie 17 w salf Wojewódzkiego 
Ośrodka Kultury Fizycznej przy 

Drodze Dę
bińskiej (do
jazd tramwa
jem nr 2, 3, 4 
i 6) odbędzie 
się atrakcyjne 
spotkanie po
między ZKb 
„Kolejarz" Po
znań— „Zwląz 
kowiec • War
ta" etanowi ą- 
ce początek 

rozgrywek o mistrzostwo Ligi 
Piłki Koszykowej na rok 49/50.

Obie ‘drużyny przygotowały 
się b. starannie do zbliżających 
się rozgrywek ligowych i jak 
wykazały ostatnie ich spotka
nia, znajdują się w dobrej for
mie.

Jeszcze raz piłkarze 
Kolejarz — Warta

Towarzyskie zawody drużyn 
ligowych powyższych klubów 
odbędą się dzisiaj dnia 6 listo* 
pada br. o godzinie 12 w po* 
łudnie na boisku Warty przy 
ul. Rolnej. Drużyny wystąpią 
w pełnych składach ligowych. 
Spotkanie miejscowych rywali 
zapowiada się bardzo interesu* 
jąco.

Przedmecz drużyn młodzików 
o godzinie 11.

Budowlani(Chodzież)
— Spójnia (Poznań)

Dzisiaj o godz. 14,30 odbędzie 
się na boisku Arena spotkanie

A 
a

piłkarskie o mistrzostwo kl. 
pomiędzy poznańską Spójnią 
Budowlanymi z Chodzieży.

Gwardia
Warta Ib

W niedzielę 
się atrakcyjne 
semskie w (ramach mistrzostw 
klasy A pomiędzy zepołami 
poznańskimi: Gwardii i rezerw 
Warty. Mecz odbędzie się o 
godz. 19 w Hali Ciężkiego 
Przemysłu.

6 bm. odbędą e 
spotkanie bok*

Do niedzielnego spotkania, 
obie drużyny wystąpią w swych 
najsilniejszych składach, a mia
nowicie:

ZKS „Kolejarz": Beyier, Fę* 
glerski, Gałka, Graechowiak, 
Jarczyńsiki, Kasprzak, Kolas* 
niewski, Łój, Mat psiak, Śmi
gielski.

„Związkowiec — Warta": 
;Długi", Dylewicz, Golimowskl; 
„Harry", Marciniak,, Orlikow
ski, „ReAt", ;,Szary”i Szymura 
II, „Zacieikowski".

W praedtoeczu o godz. 15,30 
spotkają się drużyny Stalli i 
Warty I b.

Skład Polski 
przeciw Albanii

Kapitanat sportowy 
PZPN ustanowił skład 
drużyny reprezentacyj
nej Polski na między
państwowe spotkanie z 
Albania, które odbędzie 
się dzisiaj o godz. 12 na 
stadionie WP w War
szawie:

Borucz — Gędłek, Bar- 
wiński — Suszczyk, Par- 
pan, Wieczorek — Ho- 
gendorf, Baran, Świcarz, 
Cieślik i Wiśniewski.

Uwaga członkowie 
KS Zw, Warta

Klub nasz bierze udział w 
marszobiegach jesiennych, od
bywających się w dniu 6 listo
pada br. Zbiórka wszystkich 
członków w niedzielę, dnia 0 
listopada br. o godz. 9 rano na 
boisku przy ul. Rolnej. Udział 
wszystkich członków w marszo
biegach obowiązkowy. Zarząd 
Klubu zwraca uwagę, że udział 
w marszobiegach zaliczony zosta
nie do POSF. Licznym udzia
łem w marszobiegach zadoku- 
mentujemy wysoką sprawność 
fizyczną i dyscyplinę naszego 
Klubu.

Torpedo
zdobyło puchar

ZSRR
Moskwie odbył się 
finałowy o puchar 
między tegorocznym

W
mecz 
ZSRR 
mistrzem piłkarskim — mos
kiewskim „Dynamo" f dru* 
żyną „Torpedo". Zwyciężyło 
niespodziewanie „Torpedo" 
2:1 (1:1), zdobywając decy* 
dującą bramkę w ostatnich 
chwilach gry.

Po meczu odbyło się uro* 
czyste wręczenie pucharu 
Klubowi Sportowemu Zakła* 
dów Samochodwych im. Sta*

Poniedziałek, dnia 7 XI 1949 r.
8.35 Pogadanka pt „Matka i syn"; 

12.25 Fragmenty z op. „Halka" Mo
niuszki; 13.00 Piosenki radzieckie; 14.15 
Muzyka symfoniczna; 15.30 „0 znacz
kach radzieckich" — aud. filatelistycz
na; 16.20 Koncert muzyki popularnej; 
17.00 Wielka Rewolucja Listopadowa; 
17.20 „Wodzowie Rewolucji” — aud. 
poetycka; 17.4o Pieśni rewolucyjne; 
18.00 „Ziemia i chleb” — montaż słu. 
chowiskowy; 18.30 Koncert symfonicz
ny; 21.00 Melodie radzieckie; 22.00 
Montaż z przebiegu Dnia Rewolucji Li
stopadowej w Europie.

Wtorek, dnia 8 listopada 1949 r.
12.25 Muzyka kameralna; 14.00 Z ży. 

cia Węgier; 14.40 ZMP przed mikrofo
nem — „Młoda Gwardia'"; 16.20 Recital 
klarnetowy Józefa Madeji; 16.45 „Po- 
znajemy przodowników pracy”; 17.45 
Kronika S. P; 19.00 Pogadanka z cy
klu „Chiny — kraj staref kultury”; 
1915 Mistrzowie „Bel-Canta"; 22.05 
„Wielkopolska buduje”; 22.15 Utwory 
kompozytorów rosyjskich; 22.35 „Sło
wo honoru", opowiadanie Pantielejewa.' 
23.15 Koncert muzyki poważnej.


